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— Onegdaj, 8 (20) grudnia, dla uczczenia pamięci 
w Bogu spoczywającego Cesarzewicza Wielkiego Księ­
cia Mikołaja Aleksandrowicza, Najprzewielebniejszy 
Arcy-Biskup Warszawski i Nowogieorgewski Joani- 
cjusz, odprawił Nabożeństwo żałobne w Ochronie Mi­
kołajewskiej dla dzieci żołnierskich, w obecności do­
wodzącego wojskami, Jenerał-Adjutanta Barona Ram- 
say’a, Urzędników wojskowych i cywilnych, oraz ho­
norowych Opiekunów, Opiekunek i Członków dobro­
czyńców Ochrony Mikołajewskiej. Takież Nabożeń­
stwa żałobne odprawione zostały we wszystkich tutej­
szych świątyniach prawosławnych. (D. W.)

— W  rozkazie Warszawskiego Ober-Policmajstra 
do Policji wykonawczej za Nr 338 wydanym zamie­
szczono: Według doniesienia Naczelnika Straży ognio­
wej, w niektórych piekarniach i cukierniach, ogień 
bywa tylko w tenczas gaszony, kiedy pieczywo znajdu­
je się w piecach, po wyjęciu którego na nowo bywa 
rozpalany, w skutek czego, lufty kominowe ciągle roz­
grzewane, nie mogą być należycie oczyszczane, albo­
wiem zapuszczone w nie liny i miotły bywają przepa­
lane, a chłopcy kominiarscy z obawy nieszczęśliwych wy­
padków poparzenia, nie mogą się wpuszczać w takowe. 
Dla zapobieżenia więc, ażeby przez nieakuratne wycie­
ranie kominów nie zapalały się sadze i nie spowodowa­
ły pożarów, polecam Kommissarzom cyrkułowym, zo­
bowiązać niżej wymienionych właścicieli piekarń i cu­
kierni, ażeby oni we wskazane przez majstrów kominiar­
skich ’dnie i godziny do wycierania kominów, nie roz­
palali w piekarniach ognia; za akuratnem wykona­
niem czego, czuwać, Policja mą sobie^aleconem.

— Rada Zarządzająca Towarzystwa Dorogi Że­
laznej Fabryczno-Łódzkiej. — Ma honor oznajmić, że 
kupony od Akcji Towarzystwa Drogi Żelaznej Fabrycz­
no-Łódzkiej, płatne dnia 20 Grudnia (1 Stycznia) 1867 
roku wypłacane będą stosownie do wyboru Akcjonar- 
juszów, począwszy od dąty powyższej w Warszawie 
w Kassie Głównej Towarzystwa, przy ulicy Marszał­
kowskiej Nr 1066 lit. P, albo złotem, licząc półimperjał 
po rs. 5 k. 15, albo papierami bankowemi, kurs w kra­
ju majcemi podług dziennego kursu Giełdy Warszaw­
skiej.

Albo też wekslami, przez dom handlowy J. G. Bloch 
na zlecenie Akcjonarjusza: na Berlin, Paryż, Londyn, 
lub Amsterdam wystawionemi, licząc za sto rubli sreb­
rem: 100 talarów pruskich,

400 franków,
16 funtów szterlingów,

188 guldenów holenderskich.
W Berlinie: przez domy Bankierskie Jos. Jaques, 

oraz Feig et Pinkus; w Amsterdamie: przez dom han­
dlowy Lippmann Rosenthal et Comp., według kursów 
wyżej oznaczonych. (1—2) —9893— (D. W.)

— Jutro odbędzie się zwykłe przedpołudniowe Na­
bożeństwo, zwane „Cybawit“ , w kościele Archi-kaW- 
dralnym.

— S — Dziwimy się, że zagranicą wszystkiego 
jest obfitość, a u nas prawie wszystkiego jest mało, 
cokolwiek nam korzyść, albo przyjemność sprawić 
może, bo też za granicą sąsiedzi nasi inaczej gospo­
darują niż my.

Oto jak zwykle robimy.
Skoro nastąpi tak upragniony od myśliwych ly  wrze­

sień, a nawet i wcześniej, zaraz są zajęte dubeltówki 
i charty. Dobrzeby to upolować na tydzień jednego, 
lub dwóch zajęcy; ale nas chciwość ogarnia, i jak za­
pisał codziennie (chyba, że jest jaka przeszkoda) musi 
być dwóch, trzech, i więcej kotów upolowanych. I  wła­
śnie, jak gdybyśmy się uwzięli na zupełne wytępienie 
zwierzyny, jaka jeszcze u nas istnieje, jak tylko posły­
szymy o jakim gdzie zajączku, tak nas to korci, że 
koniecznie musimy go zamordować, choćby nam nie 
był potrzebny.

Co gorsza, za nastaniem wiosny, wszelkiego gatun­
ku psy, swobodnie chodzące, nieustannie biegają po 
polach i niszczą młode zajączki, młode kuropatwy, 
przepiórki i inne ptastwo dzikie, a nawet ich jajka. 
Jakimże sposobem przy takim nieporządku i nieładzie 
możemy się spodziewać obfitości u nas zwierzyny?...

Co do ryb, zachodzi także podobny nieporządek, 
tylko z innej strony. W wielu miejscach widzimy do­
syć obszerne stawy zapłodnione wszelkiemi gatunka­
mi ryb, które właścicielowi w każdym razie udzielićby 
mogły smaczny i posilny pokarm. Tymczasem, śród 
letniej suszy i upałów, woda znacznie wysycha, a zło­
dzieje wtedy w najlepsze co noc ryby wykradają, tak 
dalece, że właściciel chcąc mieć ryby dla siebie, prze­
konywa się wreszcie, że ryby ze stawu wyłowiono.

W wielu także okolicach przy zabudowaniach dwor­
skich są porządne sady z pięknemi gatunkami owo­
ców. Ale i tu bieda; jeszcze owoc do połowy nie doj- 

1 rzał, już ręka złodziejską sięgą po niego, a gdy go do*



_  i  —

stać nie może, łamie najpiękniejsze gałęzie! I  to ro­
bią bez ceremonji i skrupułu żadnego, nie uważając 
w tym czynie nic złego. Lenistwo, głupota, czfeto zło­
śliwość, a nawet chęć popisania się ze zręcznością, są 
powodem kradzieży, po największej części nocną porą. 
Nic tu  nie pomogą Stróże, a nawet pociąganie winnych 
do Sądu; bo stróż złodziejom pomagać będzie, a w dro­
dze sądowej trudno w takim razie znaleźć dowody, 
gdyż zwykle większa część świadków należy do wspól- 
nietwa czynu. Nic także nie pom aga oparkameme 
ogrodu, bo potrafią przeleźć przez parkan, a nawet 
sztachety przybite odejmować.

Jakież na tę chorobę jest lekarstwo? Dobry przy­
kład jeszcze jest niedostateczny. Gdyby każdy bez 
wyjątku, zamiast wyrywać, lub łamać zasadzone drzew­
ko starał się sam obok swego domu drzewka sadzić 
i szczepić, nie łakomiłby się na cudzy owoc, bo pizj 
troskliwości i pielęgnowaniu, w kilka lat doczekałby 
się własnego. Zamiast wyławiać ryby z cudzej sa- 
dzawki, gdyby sobie w swojej własnej zarybił, miałby 
dla siebie wygodę i nie obciążałby występkiem wła­
snego sumienia.-------------ooooSgoooo-------------

— Oddział Kuchni tanich p rzy  Warszawskiem To­
warzystwie Dobroczynności, zawiadamia tych wszyst­
kich, którzy w pierwsze i drugie Święto BOŻEGO 
NARODZENIA, życzą sobie jeść obiad w kuchni ta ­
niej Nro 1, przy ulicy Freta, iżby zechcieli zapisywać 
się w tejże kuchni do dnia 24go b. m. włącznie, jako 
abonamenci na te dwa dni; a jeżeli zbierze się dosta- 
toczna ilość podpisów, w takim razie obiady przygo- 
towane będą. W przeciwnym razie w piątek, pienią­
dze oddane zostaną.— Wice-Prezes, K. Koelichen.—  
Sekretarz, A. Makowiecki. t

— Ruch na drogach żelaznych w Królestwie Dol­
skiem położonych, pisze „Gazeta Warszawska", w u- 
płynionym miesiącu był następujący: Drogą żelazną 
Warsz.-Wied., przejechało osób 64,614, przewieziono 
tłomoków funtów 891,590, pojazdów sztuk 37, psów 
90 towarów pudów 2,185,585, węgla kamiennego 
pudów 1,533,675, zwierząt sztuk 5,768. Drogą żela­
zną Warsz.-Bydgowską przejechało osób 18,151, prze­
wieziono tłomoków funt. 348,013, pojazdów sztuk 14, 
psów 39, towarów pudów 959,977, węgla kamiennego 
pud. 281,072, zwierząt sztuk 1,454. Drogą żelazną 
Warszawsko-Terespolską przejechało w zeszłym mie­
siącu osób 14,905, przewieziono tłomoków funtów 
236,605, powozów sztuk 27, psów sztuk 27, towarów 
pudów 519,054, koni i bydła rogatego sztuk 1,046 
Drogą żelazną Fabryczno Łódzką przejechało osób 
9 858 przewieziono tłomoków funtów 128,598, po­
jazdów sztuka 1, psów szt. 6, towarów pudów 297,024, 
węgli kamiennych pudów 266,700, zwierząt szt. 101.

— Konkurencja najlepszćm jest środkiem ku 
wspomożeniu rozwoju przemysłowego i obniżenia 
cen. Że prawda ta jest już dawno znaną i do- 
wiedzioną, o tern niema co nadmieniać, lecz starać 
się tylko należy, aby wszędzie ją  popierać, tym bo- 
wiem sposobem przyjdziemy do pożądanego rozwoju 
przemysłowego. Niedawno pootwierane tanie składy 
cukierków, oddziałały i na naszych cukierników, 
w wielu bowiem zakładach tych słodkich wyrobów ce­
py obniżono. Obniżenie jest bardzo dobrem, lecz wo­
lelibyśmy spotkać się z podobną zmianą zaprowadzo­
ną przez warszawskich piekarzy i rzeźników.

— Porównywając wykaz z obrotu handlowego do­

konanego przez granicę królestwa polskiego w latach 
1867 i 1868, zobaczymy, że ruch w roku zeszłym po­
większył się o rsr. 16,757,909. Kiedy bowiem w roku 
1867 wywóz wynosił 29,664,673, a przywóz 89,466,939 
to w roku zeszłym wynosił wywóz rs. 33,121,663, 
przywóz zaś rs. 102,767,858. Przeglądając arty ­
kuły będące przedmiotem wywozu, znajdziemy, że głó- 
wnemi produktami wysyłanemi za granicę są. zboże 
taksowane na rs. 5 |  milionów, drzewo 5, bydło 2% , 
wełna 1 %  Główniejsze zaś artykuły przywozu są ba­
wełna 4 mil, wełna surowa i przędza 2, metale suro­
we 1710, rośliny i nasiona l 1̂ , owoce 1% , wyroby 
wełniane l 3/lę, machiny, narzędzia rolnicze, oliwa i
trunki po miljonie rsr.

_  Od czasu utworzenia zarządu omnibusowego, 
kursowanie tych wehikułów pomiędzy placem Krasiń­
skich a trzema krzyżami, znacznie jest regularniej- 
szem. Że porządek ten korzystnym jest tak dla pu­
bliczności, jak i właścicieli omnibusów, o tern niema 
co mówić. Lecz są jeszcze niedogodności łatwe do 
usunięcia, a na które publiczność nasza narzeka, i na 
te to niedogodności chcemy zwrócić uwagę zarządu 
omnibusowego. 1) Dziś omnibusy przychodzące od 
Nowego Światu, zatrzymują się na placu Krasińskich 
o jakie 20 lub 30 kroków od chodnika, wśród najwię­
kszego błota, a tym sposobem każdy z przyjeżdżają­
cych narażonym jest na straszliwe zabłocenie się i 
katar, często bowiem na chodnikach jest sucho zu­
pełnie, kiedy na placu sporo błota. Dobrze więc by­
łoby aby można urządzić rodzaj mostku przy chodni­
ku na placu Krasińskich i aby tam publiczność wy­
siadała. Omnibusy zaś odchodzące z placu Krasiń­
skich mogłyby wyruszać nie od chodnika, jak to 
ma miejsce obecnie, lecz z jakiegokolwiek innego 
punktu, na placu bowiem Krasińskich aby kto 
wsiadał należy do osobliwości; zwykle wsiadanie 
poczyna się na ulicy Miodowoj. 2) Ponieważ czę­
sto zdarza się, iż szyba w oknie ommbusowem zo­
staje stłuczoną rano, a tym sposobem przez cały p ra­
wie dzień pasażerowie są narażeni na straszliwe prze­
ciągi szczególniej za otworzeniem drzwiczek przeciw­
ległych- dla tego należałoby, aby zarząd zobowiązał 
jakiego szklarza bliskio mieszkającego i aby ten 
na każde zapotrzebowanie był gotów do wprawienia 
szyby brakującej. 3) Aby zarząd zobowiązał kon­
duktorów, iżby ci, dla nowych passażerów podążają-; 
cych zdała do omnibusu zatrzymanego, me otwierali 
drzwiczek przedwcześnie, co jest rzeczą bardzo przy­
krą dla siedzących już w omnibusie. Przeciągi wtedy 
pow stałe, szczególniej gdy okno przeciwległe jest 
otwartem lub szyba wybitą, są arcy dotkliwe i zdro­
wiu nie pomagają. . .

— Wczoraj znów od południa, mieliśmy dla odmia­
ny mgłę siną i wilgotną, przez któią melancholikora 
świat się musiał jeszcze smutnieszym wydawać.

— Dowiadujemy się, że w bieżącym roku pomię­
dzy sprawunkami na gwiazdkę dla dzieci zakupowa- 
nemi książki niemałą grają rolę. A co ważniejsza, naj­
większy mają pokup książki wydań miejscowych. Po­
żądany ten zwrót w usposobieniu publicznem, stanie 
się może zachętą dla wydawców do uprowidowania się 
na rok przyszły w znaczniejszą liczbę tego pożądane­
go obecnie towaru. Wiadomo nam, że niektórzy z nich 
wyłożywszy nawet pieniądze nąrękopism a, ociągali 
się z wydaniem ich, lękając się, jak to mówią kłaść 
żywe na um arłe—dlatego to stosunkowo niewiele no-
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wych książek wyszło w bieżącym roku. Lata zeszłe od- 
straszały

— Pan Józef z Mazowsza, wykończył w tych cza­
sach dramat w czterech aktach wierszem, p. t. „Ofiary 
ciemnoty.14 Dram at ten pomieszczonym będzie w „Ty­
godniku Illustrowanym.11

— Izraelita11 donosi, że Członkowie Komitetu Al­
liance W  univ w Berlinie utworzyli w Królewcu nad­
graniczny Komitet, którgo skład jest następujący: W.
M. Gabryjel prezydujący, Dr Kosz rabin Dr Bamber­
ger, Dr med: Graf, bankier S. Feinberg, kupcy T. Kar­
nowski, M. Belker, J. Daniel A. Hiller, Doktor med: 
Friedhandler, Prof: Dr m. Jakobsohn, Dr med: Sa- 
muelsohn Rad: lian: M. Sim&n, Kaznodzieja DrRiilf 
w Memlu i Redaktor Hamagidu Silberman w Łyku (na 
granicy Królestwa Polskiego). Zadaniem Komitetu bę­
dzie ułatwianie żydom przesiedlania się do innych 
miejsc krzewienie oświaty, kształcenie młodzieży 
w zawodach naukowych, przemysłowych i nauczyciel­
skich. ^  , . ...

— W Nrze 277 „Gazety Polskiej11, pomieszczonem
jest we właściwej rubryce niezwykłe ogłoszenie. Pan 
Skrodzki, zamieszkały w Królewcu, ofiaruje swoje ser- 
ce i rękę wszystkim damom w tutejszym kraju, w wie­
ku od lat 45 do 50 (Niewymagający, prawda?). Kon­
kurent ów jednak, żąda od przyszłej połowicy: lmo) 
ażeby była łagodnego charakteru i me miała więcej 
nad.., troje aniołków; 2do) ażeby posiadała posag 
przynoszący dochodu rocznego na swoją osobę tylko S 
tysięcy rubli (bez kopiejek), i 3tio) ażeby mogła mężo­
wi wypowiadać, że go ubóstwia mową Szyllera i Mei- 
dingera. O ile wiemy, w skutek przytoczonego anon­
su, posypało się już mnóstwo podań o pasporty do
Królewca. . .

— Dziś, o godzinie w pół do 8mej wieczorem, od­
będzie się, jak poprzednio już ogłoszono, w sali Resui- 
sy Kupieckiej, trzecia prelekcja publiczna Professora 
Lewestama, przedmiotem której będzie: rozbiór arcy­
dzieł Moliera.

— Dziś prelekcja p. Korzybskiego w sali Teatru
Dobroczynności, o godz: 6tej wieczorem. _

— Otwarcie Kuchni Taniej Nr. 3, przy ul. Chmiel­
nej, pod Nrem 1557, odbędzie się dnia 27 b. m: i r
o  godzinie 11-tej w południe.

 Otrzymujemy wiadomość, że ustawa Stowarzy
szenia spożywczego w Płocku, przedstawioną już zo 
stała przez właściwą władzę pod wyzsze zatwiei- 
dzenie. Kształtowana jest ona na wzór ustawy oszczęd­
ności, dla Radomia, z połączeniem kassy zaliczkowej.

— Odkąd przez otworzenie ulicy Niecałej, Ogród 
Saski stał się punktem centralnym przejścia obu po­
łów miasta w kilku kierunkach, co.jest i»emodiwem 
w dniach jesiennych, wiosennych i roztopów, byłoby 
do życzenia aby po bokach alei, prowadzących do 6ciu 
bram ogrodu, mogły być poprowadzone asfaltowe 
chodniki, któreby ułatwiały przejście szczególniej dla 
dam. Widzieliśmy bowiem w dniu wczorajszym, jak 
piękne ozdoby rodu l u d z k i e g o , przechodząc przez o- 
gród gubiły kalosze śród rostopionego pokładu dró­
żek a wiele osób przechodziło po trawnikach. Chodnik 
taki, jaki proponujemy uczyniłby ogród użytecznym 
w każdej porze pogody. . .

— W tutejszych pierwszorzędnych księgarniach po 
jawił się już, wydawany w Gotha, od lat stu siedmiu 
Almanach na rok 1870.

— Kalendarz humorystyczny wyszedł już z druku

zawiera, oprócz zwykłej części kalendarzowej, następ­
ne artykuły: 25 Grudnia, Jan Fajfrowicz, życiorys 
w formie nekrologu, Pantofle króla Salomona, studjum 
historyczne; Mój process, fraszka; Jako wujaszek Ka- 
asanty pomimo woli dał się fotografować, humore­

ska; Josiel i kok, ramota; O pięciu brzydkich i pięciu 
ładnych córach; O głupich i mądrych rodzicach, przy­
powieść izraelska; Przygody Gottliba Vollbluta, poe- 
nat; Anegdoty i fraszki. Illustracje do tego kalenda­
rza są rysunku Alfreda Rurawskiego.

— Plac pod budowę letniego teatru, jak nam dono­
szą dobrze poinformowani, wybranym został w Saskim 
Ogrodzie vis a vis officyny pałacu Ordynata hr. Za­
mojskiego. Roboty w Saskim Ogrodzie rozpoczną
sie z początkiem wiosny. _ .,

— Po cichu, bez namuiejszego szelestu, pojawiła 
się wczoraj „Mucha11 kalendarz, ułożony na wzór Alma­
nachów Chama, ze szkiców Fr. K oszewskiego iF o -  
tofero, niegdy stałego współpracownika „Kurjera Nie­
dzielnego11. Charakterystykę każdego z miesięcy roku 
przyszłego, objaśniają cztery szkice a dopełniają to ob­
jaśnienie humorystyczne refleksje lub okolicznościowe 
pogawędki. Epilogiem wesołego kalendarza, są natu­
ralnie ogłoszenia k u p c ó w  i  przemysłowców, stylizo­
wane na serjo. Wydawnictwo „Muchy trw^ J £ ,e’ 
jak o tern zawiadamia anons nakładcy p. J. Kautman 
na i w roku przyszłym, pod dotychczasowymi warun­
kami. Jednocześnie z kalendarzem, o którym wspo­
minaliśmy, p. Kaufmann wydał na gwiazdkę dla dzieci 
dwie nowości, książeczkę pod t. „Mała menazerja 
w obrazkach i „Grę Zoologiczną11 z tablicą przedsta­
wiającą zwierzęta ssące. Litograficzne rysunki tych 
obu publikacji, uskutecznione zostały przez p. Mękar- 
skiego, oraz przez uczennice szkoły rysunku hr. L u­
bieńskiej i wychowańców Instytutu głuchoniemych.

— Już kilka razy, pisze „Gaz. Warsz.11 odzywaliśmy 
się w przedmiocie przywłaszczycielstwa praw wła­
sności literackiej, któremu często ulegają nasi autoro- 
wie z powodu braku prawa, warującego ich własność. 
Obecnie dochodzi nas wiadomość, że professor Dr J a ­
nikowski ogłosił świeżo protestację względem przedru­
ku pism ś. p. Stanisława Jachowicza, które on nabył 
na własność od rodziny nieboszczyka za 1,000 rs., do­
szły go bowiem wieści, iż ktoś w Galicji powziął za­
miar wydawania dzieł Jachowicza.

— W ostatnim kwartale r. b. przyjęci zostali na 
członków Towarzystwa Resursy Obywatelskiej W W. 
Arents Feliks, Brokowski Gustaw, Czerniewski Bole­
sław , Dobraczyński Edward, Epstein W ładysław 
Goldberg Juljusz, Jelczewski Józef, Kijok Aleksąnder, 
Neiigebaeur Ludwik, Oster Ksawery, Potempski Hie­
ronim, Przystański Aleksander. Rutkiewicz Ludwik, 
Sosnkowski Józef, Steinbach Konstanty i Witkowski 
Teodor.

— (Art. nad.) Ponieważ p. Michał Gliicksberg 
w katalogu pism perjodycznych krajowych, dołączo­
nego do warszawskich gazet, na jakie przyjmuje p re­
numeratę, nie pomieścił „Tygodnika Mód11 pisma illu- 
strowanego dla kobiet, zmuszeni jesteśmy podać do 
wiadomości powszechnej, aby tern pominięciem ktoś 
mimowoli w błąd nie został wprowadzony, że „Tygo­
dnik Mód11 jak dotąd tak  i nadal wychodzić będzie 
w formacie dużego arkusza z dodatkiem, obejmują­
cym liczne drzeworyty, mieszczące w sobie wzory 
ubiorów i rozmaitych robót kobiecych, oraz plansze 
z deseniami do haftu i krojami. Prenum erata wynosi



kwartalnie w Warszawie rs. 1 kop. 80, z przesyłką 
pocztową i kosztami ekspedycji rs. 2 kop. 50.

Redaktor główny J. K. Gregorowie,z.
— Z powodu świąt uroczystych przypadających 

w tę i w następną sobotę, numery 104 i 105 „Tygo­
dnika Ulustrowanego“ wyjdą: pierwszy w wigilją Bo­
żego Narodzenia, drugi w wigilję Nowego Roku.

—  W Podlaskiem pod Siedlcem, okowitę płacą 
rs. 1 kop: 22V2 za garniec; propinatorzy zaś sprzeda­
ją szumówkę pokop: 5 2 ł/3; o cudzie tym*donosi „Kor- 
respondent rolniczy“.

— W dniu jutrzejszym, jako w wigilję wigilji, we­
dług przyjętego zwyczaju, o ile możność pozwoli, wy­
prawioną zostanie gwiazdka dla dziatek po Ochronach 
przed południem.

—  Z wydanych przez p. Maurycego Orgelbranda 
książeczek dla dzieci, przeglądaliśmy do tej chwili 
dwie, a mianowicie: „Splotek powieśei dla dzieci od 
5 do 8 lat“ i „Aniołowie dobroci11 dla cokolwiek doro­
ślejszych. Książeczki te wydane za granicą, odzna­
czają się wszelkiemi warunkami estetyki pod wzglę­
dem ozdobnych okładek, pięknych rycin kolorowa­
nych, wykwintnego papieru, wyraźnego druku i sta­
rannej korrekty; tekst zaś naśladowany z francuzkie- 
go, ale wolny od galicyzmów, nic pod względem czy­
stości języka do życzenia nie pozostawia.

D o zó r B ó ż n ic zy  O kręg ó w  (W a rsza w sk ich .— P odaje do wia- 
m ości, i t  w ciąga m iesiąca  listop ad a  r. b. w p łynęło  do has- 
sy  dozoru b óżn iczego . A . T ytu łem  ofiar dobrow olnych od  
pp. Szlam y T am kin rs. 20, H eiz li Gutm an k. 41, Moszkal 
F en igatein  k. 9, Herssta W alach  k  9, Z yudla  H erm eliz  k . 
18, J o sk a  Szpanbok  k. 21, Szm ula G ościnnego k. 91, Abra- 
rna B e in  k. 2 1 , Icka Gj;finman k. 2 1 , Szm ula M ite l k. 18 , 
M. Ir lich t b. 9, M ajera K ozenb latt k. 9, D aw ida L ieberm an  
k. 9 G erszona E n g d sz e l k. 9, B za i B lum an k. 36 , F eig i  
K ufer k. 9, Icka M alies k. 9 , E jzyk a  B rodzkiego rs. 150; 
Jak ób a  Gruam an k 18, B e ili G oldhar b. 9, P inkusa Tau- 
rnan k. 27, R ojzy  Sztrohgold  k. 9, Jak ób a  F ersz t  k. 9, Cha- 
sk la  A lb ek  k. 18 , M ajera S ilbercau  k. 9, A rona H aller k. 
91, Ick a  P er lsta d t k, 27, Izaaka  E ttlin g er  rs. 50. B. Ze  
skarbon przy ucztach  w ese ln y ch  i innych  uroczystościach  
kursujących , za  pośrednictw em  uproszonych. L e ib la  R osen  
rs. 8 k. 6 1 % , C em acha E p ste in  rs. 2 k. 58, Abraraa J a k ó ­
ba K lepfisz rs. 7 k. 48% , H. D . G oldberga rs. 4 k. 48, H. 
A lbeka  rs. 3 k. 19, G. P erlą  rs. 43 k. 2 *7, ,  B . K ahnrec.hta  
rs. 7 k. 35 , L e ib a  S zefib lat rs. 10  kop. 19% , M. J . Men- 
d elsoh n a rs. 9 k. 81, M eszka L su fe r  rs. 6 k. 35% . O gółem  
w p łyn ęło  rs. 328 k. 27%  prócz innych  sta łych  ofiar i sk ła ­
dek perjodycznych na ce le  dobroczynne w noszonych. W  tym ­
że  term in ie u d zie l no w sparcia p ien iężn e , tak  z w pływ a  
p ow yższych  ofiar, jako  te ż  z innych funduszów , pod ług  z ło ­
żonych  już  M agistratow i w ykazów . A. B iednym  i p o d u p a ­
dłym  osób. 41, rs. 74. B  Biednym  i podupadłym  sta łym , o- 
sób  20, rs. 3 4  k . 60. C. B iednym  i podupadłym  chorym , o- 
sób  14, rs. 9 k. 45. D. B iednym  i  podupadłym  chroń, chorym  
osób 37 , rs. 46 E . B iednym  położnicom  osób  27 rs . 27 k. 
2 0 . F . M am kom  za k arm ien ie  dzieci b iednych  osób 8, rs. 
13 k. 2 0 . R azem  osób  147, rs. 205 k. 43. 1

—  Złożono w Redakcji „Kurjera Warszawskiego,“ 
od Cygana rs. 3, które rozdane zostały między trzy 
wdowy, to jest wdowę Ko:, wdowę Kra: i Ofen:. Od 
J. M. kop. 30, dla czeladnika stolarskiego.

— W dniu jutrzejszym to jest w czwartek dnia 11 
(23) b. m., o godzinie 9ej rano, w kościele powązkow­
skim odprawioną zostanie Msza Ś-ta za duszę familji 
(Jawareckich, a to z legatu przez niegdy Magdalenę 
Gawarecką uczynionego — o czem Nadzór cmentarza 
powązkowskiego, interessowanych zawiadamia.

— 9 9 4 5 -  (15724)
J u tio  t. j. d. 23 b. m., odbędzie się nabożeństwo 

żałobne, o godz. 11 ej z rana, w kościele WW. Ś w ię­

tych na Grzybowie za duszę ś. p. Wiktorji Kozłowskiej, 
artystki Teatru warszawskiego, na które familja Kre­
wnych i Przyjaciół zaprasza. — 9940—(15676)

— Jutro, jako w trzecią bolesną rocznicę śmierci 
ś. p. Felixa Wiśniewskiego, Radcy Prokuratorji Króle­
stwa Polskiego, odbędzie się żałobne Nabożeństwo 
w kościele Śgo Antoniego, przy ulicy Senatorskiej, o 
godzinie lite j  z rana, na które pozostała żona wraz 
z dziećmi, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Znajo­
mych. — 9931— (15,734)

—  Jutro, to jest we czwartek, dnia 23 b. m.. jako 
w pierwszą rocznicę śmierci ś. p. Józefa Domańskiego, 
Obrońcy sądowego, odbędzie się Nabożeństwo żałobne
0 godzinie lOtej z rana, w kościele Śgo Marcina, przy 
ulicy Piwnej, na które pozostała żona, zaprasza Kre­
wnych, Przyjaciół i Kolegów zmarłego. 9939— (15,726)

— Jutro o godzinie 11. zrana odbędzie się żałobna 
wotywa za duszę ś. p. Stanisława Jachowicza, na któ­
rą pozostała żona wraz z synem Krewnych, Przyjaciół
1 Znajomych zapraszają. — 9950— (15727)

— Jutro, jako w 7-mą rocznicę śmierci ś. p. Józe- 
faty z Wyrzykowskich Tokarskiej, wdowy po b. człon­
ku Senatu, odbędzie się żałobne nabożeństwo w ko­
ściele parafjalnym Śgo Antoniego, przy ulicy Senator­
skiej, o godzinie 8ej z rana, na które pozostała rodzi­
na zaprasza. — 9952— (15742)

—  W dniu wczorajszym o godzinie 3-ciej po połu­
dniu z kościoła Ś-go Antoniego przy ulicy Senator­
skiej, grono przyjaciół odprowadziło na wieczny spo­
czynek pośmiertne szczątki ś. p. Daniela Tolkemita 
zmarłego w niedzielę w 78 roku życia. Jako b. oficer 
b. wojska polskiego, następnie urzędnik w Wydziale 
Pomiarów w b. Kommissji Rządowej Przychodów i 
Skarbu, później emeryt, słodyczą charakteru i poczci­
wością jednał on sobie wszystkich. Powoływany będąc 
do różnych obywatelskich obowiązków, wywiązywał 
się z nich jak prawy obywatel. Jako członek War­
szawskiego Towarzystwa Dobroczynności wybrany był 
na Opiekuna Cyrkułowego; był członkiem Towarzy­
stwa Dobroczynności w Lublinie. Oprócz tylu zatru­
dnień, w młodości swej oddawał się malarstwu. Sie­
roty z zakładu Jachowicza postępowały przed trumną, 
a eksportował JKs. Urbanowicz z kościoła Narodze­
nia Najświętszej Marji Panny, w którym w dniu dzi­
siejszym odbyło się o godzinie 10-tej rano żałobne 
nabożeństwo za nieboszczyka.

—  W Warszawie zmarł w tych dniach człowiek, 
który od powicia do grobu, przeżył lat sto dziesięć. 
Nazywał się Wit-Modest Ciecierski. Pokój tej duszy, 
która potrafiła przez tak długi czas borykać się z wię­
zami cielesnemi.

—  Opera znaleziona w papierach pozostałych po 
kompozytorze Halevy, nosi tytuł: nie „Noc“ ale „Noe.“ 
Ma to być opera na wpół poważna.

— Dochody celne w związku północno-niemieckim  
zmniejszają się ciągle, jeśli nas pamięć nie zawodzi 
już od lat dwóch. W pierwszej połowie t .  r. przeno­
siły 12,558,277 talarów, a zatem o 634,695 mniej niż 
w odpowiedniej epoce r. z.

— Bawiący w Berlinie malarz p. Bochenek z Kra­
kowa wykończył w tych czasach obraz religijny, 
przedstawiający S-tą Jadwigę, któremu krytycy przy­
znają wiele zalet. Obraz ten przeznaczonym jest  
do kościoła w Trzebnicy na szlązku.

— Uniwersytet w Kiel ma być zamkniętym dla'



braku słuchaczy. W początku bieżącego semestru 
zapisało się na wykłady zaledwie 215 studentów. Jest 
to zbyt mała liczba na wysokie stosunkowo wydatki 
jakie ponosi rząd pruski. Obliczono, że jeden student 
kosztuje go w ten sposób przeszło 500 talarów.

— Wielka nowina.... dla zwolenników potworności. 
W Stanach Zjednoczonych Ameryki pojawiło się dzie­
wczę o dwóch głowach. Nazywa się miss Ketty (Ka­
sia) Kelly i ma być tak nadobną, że pobudza wielu 
poetów do rymowania o blaskach jej czterech oczów, 
różach dubeltowych ust i t. d. Ketty, jada i pije dwo­
ma ustami, śpiewa zaś, jednemi, głosem kontr-alto- 
wym, a drugiemi srebrzystym sopranem. Gdy pozo­
staje samotną i nudzi się, wówczas poczyna ziewać je­
dnemi ustami a drugiemi z tego się śmieje, i tak 
chwile samotności upływają jej znośniej niż pannom 
z jedną głową. Jak donoszą New-Yorkslde dzienniki, 
Ketty, poszukuje męża, któryby ją szczerze kochał, 
s trzegł i dzielił się z nią znaczną fortuną, jaką już 
za bilety wejścia do jej muzeum kosztujące po 5 dol- 
larów zyskała.

— Józef Bończa Tomaszewski, licząc lat 82, zmarł 
w tych dniach we Lwowie.

— Z Królewca donoszą, że woda w porcie tame­
cznym zapełniona już jest bryłami naniesionego lodu, 
a w porcie Elblągskim, twardo zamarzła. Dla okrętów 
żaglowych zamknięto już przystęp do portu kr ólewiec- 
kiego, a wkrótce zamkną i dla parowców.

— W Anglji bardzo często z widocznie dobrym 
skutkiem strzygą konie kawaleryjskie, myśliwskie i 
wierzchowe, skoro tylko w jesieni dostają sierci dłu­
giej. Utrzymują, że konie strzyżone (klipper) pracują 
więcej, bywają wytrzymalsze i lepiej się pasą. — Nie­
którzy masztalerze angielscy posiadają szczególną bie­
głość w strzyżeniu; oprócz tego jest w Anglji wielu 
specjalnych cyrulików dla koni, którzy za ostrzyżenie 
konia dostają po 3 szylingi czyli złp. 6. W ostatnich 
czasach zaczęto w Anglji opalać długą sierść subtelnym 
płomieniem gazu; operacja ta  nietylko nie jest przy­
krą lecz widocznie podoba się koniom, nawet najde­
likatniejszym myśliwskim. Strzyżenie zaś cieląt i doj­
nych krów oddawna już zaniechanem zostało.

Ostatnie Wiadomości Polityczne.
Przesilenie ministerjalne w Paryżu ciągle na jednym 

stopniu a w ohec sposobów w jaki prowadzą się roko­
wania bardzo prawdopodobną jest rzeczą, że Izba ro­
zejdzie się przed świętami Bożego Narodzenia, nie u- 
chwaliwszy nic stanowczego. Na sobotniem posiedze­
niu C i a ł o  prawodawcze zbadało i zatwierdziło tylko 
dwie elekcie: pozostaje mu jeszcze zbadać ich dwana- 
ście przed odroczeniem i zamknięciem sessji nadzwy- 
czajnej. , , a .

P. Begouvre-Denuncques wystosował do Senatu pe­
tycję, w której domaga się zuiesienia praw z d. 10-go 
kwietnia 1832 i 26 maja 1848 r., orzekających wieczne 
wygnanie członków obu linji Burbonów, którzy pano­
wali nad Francją. Nie pierwszy to już raz występuje 
p. Degouve Denuncques w tej sprawie. Jeszcze w d. 
7 lutego 1867 wnosił taką samą petycję, ale ta pro- 
stem przejściem do porządku dziennego odrzuconą zo- 
stałała. Jak wówczas, tak i teraz, patent powołuje się 
na słowa manifestu, przy objęciu prezydentury przez 
ks. Lud w. Nap. Bonapartegó w roku 1848, wydanego 
w którym oświadcza, iż pragnie, aby nadszedł dzień

dozwalający bez niebezpieczeństwa dla kraju, przywo­
łać wszystkich z wygnania pod rodzinne niebo.

W sobotę o 10 wieczorem w biurach dziennika „La 
Marseillaise11 wydawanego przez p. Rochefort’a.', od­
była się pomiędzy nim a panem Pawłem y Angulo, 
wygnanym z Hiszpanji przed niedawnym czasem, b. 
deputowanym kortezów, długa i tajemna narada.
W skutek tej narady zapewne, napadł na rząd pan 
Rochefort w interpellacji, odznaczającej się gwałto- 
wnemi, jak wiadomo z wczorajszego telegramu wyra­
żeniami, ale jednak dość trafnie zapytał ministra 
spraw wewnętrznych, jak pogodzić rozkaz wydany 
p. Angulo, aby opuścił natychmiast ziemię francuzką, 
z widoczne m faworyzowaniem pobytu na tej ziemi don 
Carlosa.

Młody książę Genui przejeżdżał temi dniami przez 
Paryż do Włoch, dla przepędzenia świąt Bożego Na­
rodzenia przy swej matce we Włoszech. Po świętach 
powróci do Anglji do uniwersytetu w Harrow dla koń­
czenia swych nauk, jakkolwiek system wychowania 
angielski mało zgodnym jest z jego naturą delikatną, 
poetyczną i łatwo ulegającą wrażeniom.

Przedstawionym został włoskiej Izbie deputowanych 
wniosek, podpisany przez 73 deputowanych, w którym 
domagają się zmian obecnego regulaminu Izby, głó­
wnie zaś przywrócenia dawnych biur. Wniosek ten 
odesłanym został pod rozpoznanie właściwej kom- 
missji.

Taż Izba przyjęła i zatwierdziła tymczasowy budżet 
do końca marca 1870 r. (208 głosami przeciwko 56) 
rządowi zaś udzieliła pełnomocnictwo, aby w tym za­
kresie czasu porozumiał się z młynarzami co do po­
boru opłaty od miewa. Następnie Izba odroczyła się 
do dnia 1 lutego przyszłego roku.

Kardynał Peutini w Rzymie umarł: jestto już 16-ty 
wakujący kapelusz kardynalski. Nie sądzą jednak, je­
dnak aby papież w ciągu trwania soboru rozdał je 
nowym dostojnikom kościoła.

„Oesterreichische Correspondenz1' zapewnia, iż rząd 
papiezki oświadczył swą gotowość do zawarcia trak­
tatu handlowego z Angljąi Węgrami na tych zasadach, 
jakie z dotychczasowych traktatów są najkorzystniej­
sze dla strony przeciwnej.

Dowódca wojsk austrjacklch w Cattaro, wezwał mie­
szkańców Cetynje, ażeby natychmiast wysłali w głąb 
kraju naczelników powstańczych Radoiczyca i Radu- 
lonicza, którzy schronili się za ziemię Czarnogórską, 
podobnież jak i innych wychodźców obozujących pod 
bronią, wzdłuż granicy prowincij: Zuppa i Białogóra. 
Powstańcy dalmaccy z Kriwoscia i Ledzienic, oświad­
czyli gotowość poddania się, i prosili, aby im w dniu 
20 b. m. (poniedziałek), dozwolonem było dopełnić te ­
go aktu uległości.

Prawo o ukonsolidowaniu długu uchwalonego już 
przez pruską izbę j deputowanych, przyjęte było pra­
wie jednomyślnością, gdyż z wyjątkiem tylko 6 gło­
sów przez Izbę. Nie spodziewano się tak ządowalnia- 
jąćego rezultatu, gdyż jakkolwiek w Izbie deputowa­
nych projekt do prawa popierany był w części przez 
konserwatystów, przypuszczano przecież, że Izba Wyż­
sza niebardzo nakłonić się zechce do finansowej poli­
tyki p. Camphausena. Zdaje się, że Izba Wyższa kon­
serwatywna par excellence, zaczyna zmieniać swój sy­
stem upartej oppozycji z tern wszystkiem, co tylko ma 
najmniejsze podobieństwo do reformy. Izba deputo­
wanych przyjęła jeszcze ogólnem głosowaniem budżet



na rok 1870, poczem odroczyła się do poświęconego 
czasu.

Odpowiadając na interpellacją p. Emilio Castellar 
w czasie sobotniego posiedzenia kortezów, oświadczył 
marszałek Prim, że kwestja kandydatury do tronu jest 
w tem samem położeniu, w jakiem była zeszłego tygo­
dnia. „Książę Genui11 dodał, „przybędzie, a gdyby nie 
przybył, to i wtedy jeszcze rząd nie zgodzi się na 
rzeczpospolitą.44

Według wiadomości z Haiti jeszcze z daty 20 listo­
pada, ogłoszonych w najświeższym numerze dzienni­
ka „La Patrie44, prezydent Salnave, opuszczonym zo­
stał przez swego ministra wojny, jenerała Wiktoryna 
Chevalier, któremu polecił działać przeciwko powstań­
com. Zdaje się, że ci osiągnąwszy stanowczą przewa­
gę, jeszcze zdobyli ważne stanowisko Cap-Haitien. 
Prezydentowi pozostało już tylko miasto Port-au-Prin- 
ce z okręgiem. Oznajmił on, że ma zamiar bronić 
się energicznie do ostateczności, ale bardzo być może, 
że w stanowczej chwili zdradzą go jenerałowie i ota­
czające go dziś wojsko.

(W. T. B., Jour. des Deb., La France, La Libertó, 
L ’ Indćp. beige, N. Pr. Ztg, Nordd. Allg. Ztg, Nord, 
Staats anzeiger.)

Depesze Telegraficzne.
Wiedeń, 21 grudnia godz. 10 m. 10 wiecz.

Paryż. — Cesarz po sprawdzeniu wyborów, 
urzędownie przyjmie dymisiję ministrów, a 
powierzy w ręce p. Ollivier zadanie utwo­
rzenia nowego gabinetu. Wieść, jakoby gabi­
net francuzki wystąpił był z projektem roz- 
zbrojenia do wielkich mocarstw Europy, zo­
s ta ła  zaprzeczoną.

■ o c O ^ O O o —  ■

D Z I E C I Ę  B R U K U .
Niedawno w Paryżu na głównem targowisku zwa- 

nem ,,Halles Centrales44 zgromadziło się mnóstwo 
ludzi przypatrujących się ciekawemu widowisku.

Panie przekupki wydzierały sobie literalnie z rąk 
młodego officera, ubranego w świetny mundur para­
dny, całowały go i pieściły.

L at temu piętnaście, wieczorem w najsroższą zimę, 
szedł dzieciak miłej i zajmującej powierzchowności, 
placem „Niewiniątek.44

Dzieciak ten płakał rzewnemi łzami. Zapytany o 
powód zmartwienia przez siedzące tam rybaczki i 
zieleniarki, oświadczył, że jest sierotą, że ojciec umie­
rając oddał go do terminu, a pryncypał łamiąc swoje 
zobowiązania wypędził go bez powodu.

Znane są poczciwe serca kłótliwych paryzkich prze­
kupek, (pewni jesteśmy, że i warszawskie nie ustępu­
ją  im pod tym względem) gotowych , każdej chwili 
nieść ulgę nieszczęściu. Zaraz kilka z nich okrążyło 
chłopca, dano mu jeść, ogrzano, a inne zbierały nań 
składkę. Grosza zebrano sporo: było za co odziać go 
od stóp do głowy.

Biedaczysko stał się wychowańcem wszystkich prze­
kupek, a jedna z nich wzięła do siebie, przybierając 
go za syna.

Dobre prowadzenie chłopca, jego wrodzone poczci­
we skłonności, jego dziarska i zuchwała mina zjedna­
ły mu miłość tej nowej a tak licznej rodziny, której 
był pupillem, do tego stopnia, że panie Madejowe i

Jakubowe i wszystkie inne owe postanowiły złożyć się 
na świetne dlań wychowanie.

W siedmnastym roku, po ukończeniu szkół, mło­
dzieniec wstąpił do wojska i popłynął do Algieru.

Przybrana matka często odbierała od niego wiado­
mości. W ostatnim liście doniósł jej, że odpływa do 
Chin.

Był wtedy starszym sierżantem.
Od roku, poczciwa przekupka nie miała żadnej o 

nim wiadomości i już straciła nadzieję obaczenia kie­
dykolwiek swego ulubieńca, gdy nagle zjawił się dziel­
ny porucznik pomiędzy swojemi opiekunkami, rzuca­
jąc się im kolejno na szyję i opowiadając swe przy­
gody.

Choroba, która go powaliła o łóżko szpitalne, była 
jedynym powodem jego milczenia, dziś zaś przyszedł­
szy do zdrowia,fpośpieszył natychmiast do Paryża dla 
uściskania tych zacnych kobiet, którym wszystko za­
wdzięcza. --------------ooooggioooo -----

ŁAMIGŁÓW KA.

27 złosek, a mianowicie: 
to, wiec, łu, skop, an, wa, top , ni, do, ma, cze, ar, 
lej, rze , o, to, na, wel, cje, ha, a, wie, sko, ka, ni, 
roz, to, składają następne wyrazy: 1) Zabawka dla 
dzieci; 2) Imie włoskie, hiszpańskie albo portugalskie; 
3) Rzecz nieprzyjemna: 4) Szczęśliwi, gdy ich miłość 
wiąże; 5) Drzewa przyjemnej powierzchowności; 6) 
Skała słynna w dziejach; 7) Ludzie szukający szczę­
ścia na morzu; 8) Zwierzątko afrykańskie. Ośm lite r 
początkowych od góry do dołu i ośm końcowych 
w tym samym porządku stanowią dwie przeciwne 
w ciągu roku epoki.

Znaczenie łamigłówki środowej, Jałmużna— Skąp­
stwo 1) Jerycho; 2) Autorów; 3) Łoskot; 4) Mieris; 
5) Ustęp; 6) Żentycą; 7) Nieborak; _ 8) Archimedes.

Osobom nadsyłającym łamigłówki, których nie za­
mieszczono, przyczyna, jeżeli sobie tego życzyć będą, 
za zgłoszeniem się do Redakcji wyjaśnioną zostanie, 
dla znacznej albowiem ilości nadsyłanych próbek, 
szczegółowa odpowiedź w „Kurjerze44 uszczuplając 
bardziej jeszcze ramy naszego pisma, jest niemożliwą,

— Przyjechali do Warszawy: Jenerał-Adjutant ba­
ron Meller- Zakomelski, Jenerał-Lejtnant Ulrych i 
Jenerał-Major Mawros, z Petersburga.

— Jenerał-M ajor Szczerbatów, wyjechał do Pe- 
tersburga. _________

Redaktor, W. Szym anow ski.

— Na Gwiazdkę dla dorastającej'młodzieży, poleca 
i całkowicie ukończona „Pomoc własna* (Self Help) 
rja druga. Cena rs. 1 kop. 50. —91)56
— Dr Jakób Rosenthal, (syn), lekarz wolno prak- 
kująoy, mieszka przy ulicy Nalewki Nr 2256 (no- 
V 26) w domu Wnej Charczewskiej; przyjmuje cho- 
ch do godziny 9ej z rana i od godz. 3 do Gej po po- 
dniu szczególniej z chorobami kobiecemi. Biednych 
zy bezpłatnie. ( 3 - 3 )  -9 6 2 0 - (1 5 4 1 4 )
  Pomiędzy wystawcami, jakie cukiernie tutejsze

•ządzają obecnie przy nadchodzącej Gwiazdce i Ko­
dzie, zwraca również uwagę cukrowa w ystaw a p. 
redla przy ulicy Miodowej. Oprócz bowiem wyboro- 
ych bombonierek paryzkich oraz pudełek napełnio-



nych czekoladkami zawierających w sobie ta lje  k a r t, 
domina, całe garnitury farb, z widoczkami rozmaitych 
m iast, portretam i i t. p. Cukiernia p. Wedla przygo­
to w ała  nadto w ielki zapas ślicznych pudełeczek 
napełnionych ju ż  cukrami najlepszego gatunku, które 
odpowiednio do ich wielkości sprzedają się po cenie 
niesłychanie niskiej, poczynając od kop. 30-stu za pu­
dełko! Pom ysł to  bardzo praktyczny, u ła tw ia jący  ro­
dzicom obdarowanie dzieci ładnym  upominkiem na 
gw iazdkę. Nie mówimy tu już o struclach  i babach 
których całe stosy wypiekają się tam  na nadchodzące 
święta albowiem cukiernia p. Wedla oddawna już 
słynie z doskonałego wyrobugciast wszelkiego rodzaju.

(1— 1) - 9 9 3 7 —
—  Stowarzyszenie Spożywcze  „ Merkury“ , sprzeda­

je w swvch sklepach strucle montowe i maślane oraz 
piern ik i! - 9 9 4 8 -  (15729)

— Skład płócienek dawniej Grohmanowej dzisiaj 
Jabłońskiej, przy ulicy Nowo-Senatorskiej pod N r 8 
zostający, wyprzedaje sukienki dziecinne po cenie ko­
sztu. Prócz tego sk ład  ten  zaopatrzył się w świeże to ­
wary łokciowe, ciepłe chustki damskie, krynoliny 
i wszelką norymberszczyznę po bardzo przystępnych 
cenach. — 9946—  (15737)

GALERJA OBRAZOW OLEJNYCH.
Około sztuk 300 pendzla najznakomitszych arty ­

stów malarzy, tak  zagranicznych jako i tutejszych 
krajowych, k tó ra  la t kilka tem u nabytą została za 
rs. 12,000, teraz  jest do sprzedania całkowicie za 
rs r  8,000 lub i pojedynczo po zniżonej cenie. Także 
jest i do sprzedania K anapa i 6 Krzeseł, roboty staro­
żytnej, rzeźbione, pokryte skórą, w ytłaczaną w deseń, 
z pomalowaniem za rs. 120, jako i jedno Krzesło du­
że, bardzo ładnej rzeźby, i pomalowane w deseń ze 
złoceniem, mogące służyć dla kościoła za rs. 45, to 
wszystko obejrzeć i nabyć można codziennie, wyjąwszy 
św iąt i niedziel, od godziny lOej zrana do 4ej po 
południu u Heintzego, przy ulicy Daniłowiczowskiej 
N r 495fl w domu przechodnim na ulicę Miodową.

(3—3) — 9756— (15483)
—  Chińskie z kości słoniowej szachy, koszyk i szka- 

tu łeczka, przywiezione z Szang-Haju, misternej robo­
ty  sa do sprzedania i można je obejrzeć na wystawie 
w magazynie p. W ernitza w przechodnim domu Rez­
lera na Krakowskiem -Przedm ieściu.

(2— 3) -  9919— (15620)

PRZYSIĘGŁY ADWOKAT SĄDU PETERSBDRGSKIEGO 
OKRĘGU,

JÓZEF ROSIEWICZ,
mieszkający stale w St. Petersburgu (Newski o5), ma 
honor zawiadomić klientów', chcących osobiście pomó- 
wić o swoich interesach, że w czasie swojego pobytu 
w  W arszawie (od 19 Grudnia do 6 Stycznia, v. st.) 
będzie przyjmował klientów codziennie od 11 do 12 
dnia, w Europejskim Hotelu. ( 3 - ^ 6 ) ^ 9 8 5 5 _ _ ( 1 5 £ ^

Do M agazynu M. W ierzbow skiej,
przy ulicy Wierzbowej, Nr 638a, 

twieżo nadeszły z Paryża l i .  1 1  A. W 'A  T Y  czarne i koloro­
we w najnowszych rozmaitych fasonach.

Tamże jest do nabycia za przystępną, cenę, duża S K A *  A  
jesionowa oszklona, mogąba służyć do Magazynu Mód.

(3— 3) —9670—(15364)

MAGAZYN WYROBÓW RĘKAWICZNICZYCH.
S. Ziefferblat przy ulicy Nowo-Senator­

skiej, pod Nrem 476 lit. d. zaopatrzył swój 
Magazyn w różne gatunki Rękawiczek, k łó ­

cić re  sprzedają się po cenie zniżonej; w tym ­
że magazynie znajduje się wielki zapas Bielizny goto­
wej z płócien Holenderskich i innych, także znaczny 
dobór Krawatów Cache-nez, Szalików wełnianych, 
Skarpetek i Pończoch wełnianych, Kaftaników, Kale­
sonów. Wszystkie powyższe przedmioty sprzedają się 
po cenach uajumiarkowańszych, którem i poleca się 
Szanownej Publiczności. (3— 3) — 9737— (15259)

"  K A W I A R N I A
do wypuszczenia zaraz lub od Nowego Roku za rs. 300 
rocznie. Przy ulicy Freta szerokiej pod Nr. 27 7.

J  (x 3) —9947— (15736)

D r u g i W ie lk i  T r a n sp o r t

KOSZUL MĘZKICH i DAMSKICH,
z BARDZO CIENKIEJ WEBY.

Gorsy są elegancko i pracowicie wykończone, po Rs. 1 -9 0 .  
Cena dla każdej klassy przystępna, gdyż męzkie tylko po 
Rs. 2 Kop. 5 0 ; damskie zaś po Rs. 2 Kop. 70, jak o tern 
przekonać aie można. Transport nadszedł z W ie d n ia  do 

P erfu m erii. Ulica Senatorska, Nr 460.
(3—3) —9766—(9 I 75)____

C Z E K O L A D A  „ B a lle “ z Petersburga, w różnych 
gatunkach; D A K T Y L E  M a r o k a ń sk ie  w pudełkach i 
na funty; O w o c e  Marsylijskie (Fruits glacćs) w pudełkach 
i Biscuity Angielskie „ A lb er t  B isc u it  “ otrzymał Handel 
Win i Delikatesów A le k sa n d r a  B o cq u et, w Gmachu 
Teatraloym. i4 — ■’ ) —9742 (15472)

O b n i ż e n ie  c e n  1 B I O R Ó W  M lę z h ic h
w Magazynie Kupca A . W in n ic k ie g o , przy ul. Długiej Nr 25.

(Czerwone znaki boczne).
Z powodu wprowadzenia w użycie F o rm y  m ec h a n icz n e j, 

zamieniającej obecny sposób brania miary na do aJadniejszy 
i gustowniejszy dla każdej figury choćby ułomnej, z znaczną 
oszczedeością materjału, okazało się możebnem ob n iżen ie  
cen> (1 0 —ol______ —9267—((12797)

Znaczny transport

oryginalnej.

w najlepszym gatunku, w kolorach: czerwonym, sre­
brnym, złotym, czarnym, bronzowym i zielonym, nad­
szedł do Składu Obić Papierowych

SEWERYNA M A Z I  I SP flffl
przy placu Teatralnym, obok Ratusza. 

Biorącym na sztuki, odstępuje się rabat.

____________  — 9,354—05.034)__

1 owarzystwo tr z e m y  słowo-Handlowe

w DLABOWCE,
w Warszawie na Placu Bankowym, 

dom JW. Hr. Przezdzieckiego, 
Bprzedaje Likiery, Wódki, Alkohol, Rumy, Żyt- 

- w  niówkę, Octy, Wody Kolońskie, Krochmal i Her­
batę chińską wprost sprowadzoną.— Handlującym odstępu­
je się rabat. (1 4 6 -0 )  - 7 0 4 6 - 0 5 6 5 8 )

(3 — 3'



Do Składu mojego
przy iilley  M iodow ej, Nr 496,

nadeszły  ju ż  św ieże gatunki

BMTt
tegorocznych wiosennych zbiorów  z południow ych p lantacji 

F u d z ian a ,“  i takow e rów nież są ju ż  do nabycia w W arszawie. 
”  l. W Składzie  wyłącznie H erbaty  mojej firmy, przy  ulicy 
Nowy-Swiat, w domu H r. S tadnickiego. N r 1252.

2. W  tak iżm e Składzie  przy .ulicy M arszałkow skiej, w do ­
mu Neuwalda, N r 1398. .

3 . P rzy  ulicy E lek to ra ln e j, N r 755, w H andlu kolonialnym  
pód firm ą J  L opatto .

4 . W  H andlu kolonialnym  Ignacego Jaw orskiego, przy ro ­
gu  u lic  Nowolipie i M ylnej, N r 2468. .

G w arantując dobroć H erbaty , (opatrzonej e ty k ie tą  i plom ­
b ą  mojoj f i r m y ) ,  sprzedaw anej i  wyszczególnionych sk ładach , 
z takow ą się polecam . P io tr  Ortów.

(12— 12) — 8 1 58 —(21323)

Ostrygi Ostendzkie
rieJglp iFŚfife* codziennie św ieże, otrzym uje Sk ład  W in, De- 

l i ^ f e 9^  i Towarów Kolonialnych, Sow lń  
tak iego  i Szulca, (dawniej E . K oelichena 

(9— 16)_______— 9616— (14073)

OSTlllTCSI O stendzkie i H olsztyńskie, oo- 
dziennie otrzym uje św ieże H andel W in i D eli­
katesów  A leU oandra B ocquet, w G m a­
chu  T ea tra ln y m .— T en żeH an d e l o trzym ał świe- 

i e  Aiianuwy_____________ (6—0)_______— 9741— (14259)

Ś w ie ż y  transport 
O S T R Y G  

O stendzkich i  H o lsztyń sk ich ,
otrzym ał Skład  W in i Delikatesów , 
A nton iego  S tęp k o w sk ieg o .

(77—0) —6990 —(11593)

■j i  i - n "

Kołduny Litewskie,
Kyby na gorąco, 

i inne Z ak ąsk i, w każd e j porze; F la k i gar­
nuszkow e i zwyczajne, we C zw artki i N iedziele; 

Łoaoś, S ielaw a, M inogi. K aw ior, W ędlin y, 
ŚW IEŻE B A K A IjJE, poleca względom Pu-oraz

bliczności H andel Ł opatto, przy ulicy E lek to ra ln e j, od 
Solnej drugi dom, ( N r -20 nowy). (Am arantow e znaki).

(5 — 7) — 9437 — :i505S)_____

Znaleziono!

Z nalezioną d. 21 grudnia p aezk ę  z p o ń ­
czocham i, odebrać  m ożna za udow odnie­
niem  u F ra n c is z k a  S term ann w M agazynie o 
buw ia. — 9951— (15735)

C A lt  RESTAURANT
TEOFILI ZWOLl&gKIKJ.

Ponieważ doszło do 
mojej wiadomości, iż 
ludzie zazdroszczący 
mi względów, na j a ­
kie w ytrw ałą usilno- 
ścią i p racą  u  S za­
nownej Publiczności 

zasłużyć sobie pragnę i w części zasłużyłam , rozg łaszają  j a ­
koby ceny porcji w R esta u ra c ji mej nie były s ta łe  i 
jednakow e d la  w szystkich, p rzeto  uważam  za konieczność 
wymienić tu  ceny tych po traw , k tó re  najczęściej w Z ak ła ­
dzie moim żądanem i bywają. I  t a k :  Po rc ja  Befsztyku zwy- 
czajnego Kop. 30; A ngielskiego50; Zrazów  Nelsońskich 30; 
tychże z szam pionam i 50; K otletów  cielęcych 80, b a r a ­
nich 30, wieprzowych 30; Polędwicy z ró żn a  30; Cielęciny 
z rożna 30; B aran iny  a la  sarna 30; K otletu  wołowego 
z rożna  30; Pieczeni wołowej z rożna 85; M óżdżku c ie lę ­
cego 30; Potraw y z pó ł pu lardy  50, m niejsza porcja 30; 
Ryb sm ażonych, duszonych i m arynow anych, 30. Przy tem  
dostać m ożna w każdej porze Drobiu, Zwierzyny i t .  p. Do 
każdej porcji dodają się bezp ła tn ie , według w yboru, k a r to ­
fle, jarzy n k i, lub sa ła ta  czerwona, o raz  chleb. Inne dodatk i 
po n ad er um iarkow anej cenie. T. Z w oliń sk a . _

R e stau ra to rk a , N r 1318, Nowy-Swiat.
(3—0) —9358 — (14983)_____

TKATK WIKLM..
Dziś:: ADBAJANM A LECOIJVRE U B . 
Ju tro : PIĘ K N A  HEŁENfA______________
MI'ZEI'M S E T E K  W Ę  K M  IC H , w P a łacu  K a- 

Eim ierowskim, w paw ilonio na  lew o , we C zw artk i i N ie- 
dziele b e zp ła tn ie , od godz: lo e j  ra n o  do se j po po łudniu .

K E K S  ttIKŁBW W A K S K A W S K lE J .
D n ia lo ;(2 2 ) grudnia 1869 r.

M onety 1 P ap iery .
Pół im perjały  Ros: rs. — k: — ra. 6 k . 66 
D ukaty H ollend: rs. — k. — rs. 3 k. 75 
Obligi skarbow e 100  rs ., (prócz kup:) 
L is ty  Z ast: 3 okresu , I . s. za  ra. loo  
L isty  Z ast: 3 okresu, I I  s. za rs. lo o  
Obligi Tow arzystw a K red: Z iem skiego 
L isty  likw idacyjne za rsr. loo. . . . .  . 
B ilety B anku  C esarstw a z ro k u  i860 
Nowa Ros: pożyczka prem : z r. 18S4 

„  ,, z r. 1866
Akcjo Drogi żel: W a r :- W ied: za  sztukę 
Akcja Drogi żel: W arsz:-B ydgoskiej, 
Akcje Głów: Tow: Ross: D róg żelaz: 
Akcje D rogi żelaznej W arezi-T erespol: 
Obligacje kolei żelaznej T erespolskiej 
Akcje Kolei Zel: F ab r: L óds: .
5%  L is ty  zastaw ne rossyjskie.

Ż ąd an o f P łacono

R uble  i kop: sr.
_ _ 86 25
93 50 93 17
92 75 92 50

100 25 — —
75 77 75 44
85 50 — —

157 50 156 67
152 50 — —

____ — — —
70 65 70 17
____ ___ — —

105 — 104 50
— — — —
— — — —
— — 104 75

W artość  kuponu  b ież: od L is t  Z as t' rs; 1 kop. 98*/#.
Od L ikw idacyjnych rs. — kop. 2 3 y 3 

B erlin . W eksel 100 t a l :2 m .r s  119 kop: 70 rs i ’ 9kop  55
L o n d y n . 3 M. l f n n t s t : r s :  8 kop: 19’/ , rs 8 kop i 7 '/ a 
P a ry  i .  W eksel 2 na. z a s o o  fr: rs: 97 k 95 rs. 97 łr. 65 
W iedeń. W ek: 2 m. za  i s o  w. a: rs . 98 k  lo  rs. — k. —

Ceny T argow e Wara*»w«sSile.— D. 21 grudnia!
płacono: Za korzec pszenicy cd  rs 5 kop. 10 do rs: 6 kop: 
6o; ży ta  od rs: 3 kop. 72 do rs: 3 kop. 8 7 'j„  jęczm ienia 4ro- 
i dwu rzędowego, od rs: 3 kop. 15 do rs: s  kop. 30; O w sa 
od rs: 1 kop. 82 d o rs :  2 kop. — K artofli od r s :—kop. 67'/a  
do rs: — kop: 75.

Okowity płacono: dn ia  21 grudnia  za  w iadro od rs: 3 
kop: 76 do rs: 3 kop 82; za garniec od rs: l kop. ? 2 ') i 
do rs: i kop. 2 4 '/2.

W Dro k a rn i K u rje ra  W *rszaw 8k i» « o ~  p o k o le n ie m  C enzury  R ządow ej.

D W A  DODATKI.

V
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Książki:
Nowy komenjusz czyli pierwiastki konwersa­

cji polskiej, francuzkiej i niemieckiej, obejmujące:
1 Zupełny zbiór wyrazów i wyrażeń najużywań- 
szych w stosunkach towarzyskich. 2. Wzory 
potocznej konwersacji. 3. Grammatyczne począt­
k i t r z e c h  wymienionych języków. Wydenie VI-te
wydane i poprawione przez L. Lamberta i J. C. 
Marona in 16 o, kop. 75.

Ogrodnictwo powszechne, czyli nauka zakłada­
nia ogrodów, uprawy roślin użytecznych, a 
w szczególności pielęgnowania roślin warzyw­
nych, kwiatów i  drzew owocowych z  zastosowa­
n ie m  do potrzeb kraju, napisana przez Michała 
Czepińskiego, wydanie III-cie, wielu drzewory­
tami ozdobione w 3 tomach, pizejrzał i pomno­
żył Karol Langie, 3 tomy in 8-y o , ra. 4.

Ojcze nasz dziewięć kazań przez Ks. Leopolda 
Otto. Wydanie Il-gie poprawione i pomnożone 
kilkoma innemi kazaniami przygodnemi, in 8-o 
kopiejek 60.

lu ty  ii a fortepjaw:
Burgmiiller. Potpourri z  Pięknej Heleny k. 60. 
Hertz (T.) Rendez-vouz, Polka, kop. 22  /2. 
Jelski (A.) Mazur na fortepjan rui 4 ręce, ko­

piejek 2272- „ , . . . , ,
Lewandowski. Wspomnienie Radziejowic, Ma­

zur, kop. 2 2 Ys- , , -
Telski (A) Dzwonek polka na 4 ręce, kop. 15. 
Wielhorski (hr. Józef). Szósty Nokturn, op. 36

Dwa mazurki salonowe, op. 12

lu ty  do śpiewu:
Abt (F.) Noc, kop. 30.
Arditi (L.) L'Estasi. Valse, kop. 45.
Barbieri. El Negrito, Murzynka,kop. 30.
Bellini. Lunatyczka „Ach przebacz“ kop. 371/2. 
Campana (F.) „Mój świat gdzie iy ,“ kop. 30.

„ Oddalony, kop. 30.
„ „ Romans „Ja tobą tylko ż y ję “ ko­

piejek 30.
Canżonetta NN. „Ty którą kocham t y l e k. 30. 
Donizetti. Maria di Rohan. „Straszny głęboki,“ 

kopiejek 2% .
Eckert (K.) Stokrotka,kop, 15.
Grossman (L.) Valse favorite de Jean Strauss, 

arranges pour le chant, kop. 60.
Gnadanini. Elegja. Modlitwa, kop. 30.
Lortzing. Burmistrz z Saardam „Gdy byłem 

dziecięciem,“ kop. 22*/2.
Lust (G.) Powrót, kop. 22 Va- 
Mariani. U  ora fatale „Ostatnia godzina,“ k.30. 
Mercadante (S.) Narzeczoną rybaka, kop, 30. 
Meyerbeer- Afrykanka. „0 ma Selica, k. 37 y ,. 
Pergolese(G- B.) Nina, kop. 15.
Scarlatti (A.) Niezbłagana, kop. 22a/2.
Quattrini J. Douze Wocatises pour soprano au 

teuoue, rs. 1 kop. 50.
Thomas (A.) Hamlet. „Ballada OfelHN k. 2 2 1/2 
Dlrych (H.) Spocznij w śnie, kop. 15.

Pod prassą:
GaderskiegO. Fantazja z  Pięknej Heleny. 
Krogulskiego (W ł.) Polonez.
Yaccai. Metoda do śpiewu na sopran.

(3—10) —9,110—
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ikop. 37 V?.
^  Zarzycki (A.)

Gwiazdka czyli kolęda,
N A  ROK I860 I i s ^ o .

(Rok 7-my
l i . I ą i U a  z b i o r o w a  I

nl»y, Juijanfi KofJ,

W • &M® h  1 * 6 ° i ’wiel" in
nych. Ozdobioną je s t 12-ma l ito g ra fo w an era i o b r a z ‘ ^
pLcji Pllateuo, ^
Cena wyjątkowo 
la t poprzednich byłarzeuuiou uyU 50°  kop)!—Koszta. przesyłki pocztą l O
k „ p  od E k s p .- Z  publikacją ^ . ^ eC t “ " i Pe l ą k a i-  
jest rozdawnictwo takiej ilości prem u, ze w 
demu smu nabywcy Gwiazdki dostanie się

K o p  OU ^ „  nr/pcieciu kaź-
je s t rozdawnictwo takiej ilości prem u, ze w n r .  ę d iot 

omii nabvwcv Gwiazdki dostanie  Się jkkl  P
Z dawniejszych tomów

księ-większei lab mniejszej wartości. _ „ ,art,ane,
Gwiazdki lata 1 8 6 8  i 1 8 6 4  całkiem są * y « e rp a “ e

s a m a  n a b y w a  takowe dla dokop® 1 -
-Pojedyncze tomy z innych lat sprzedają

garnia Wydawcy 
towauia całości.
Się po b o p .  3 0  za Egzemplarz ( 2 - 3 ) —9800-

O p l s  s z r z e g ó ł o w y ,

Morderstwa Rodziny Kinków
w P a n t i n  pod P a r y ż e m ,

popełnionego w nocy z dnia 19 na 2 0  W rześnia 1809 r, 
opuścił prassę, nakładem Księgarni 4 .  H a u f m a n a  
w Warszawie, Krakowskie-Przedmieście, Nr. 442, (nowy 71), 
cena kop. 2 0 , i jest do naby cia we wszystkich Księgarniach 
tutejszych, jako też i na prowincji. (2— 2 ) — 9844—
• — ---------------------------------------------  7----------------------------------------------------------------------

Łamigłówki, G-ry towarzyskie
n a u k o w e  

Z a b a w k i  U s s e t a ł c ą e ę  według system atu F r e b l a  
i innych, w językach: polskim, francuzkim i niemieckim, 
w pudełkach ozdobnych i niedrogich, jak  niemniej-, 

b o g a t y  w y b ó r  d z i e l  o z d e b n y e h ,  
stosowny na podarki dla młodzieży i starszych, poleca:

K SIĘ G A R N IA  i S K Ł A D  N U T  M U ZY C Z N Y C H  

F £ R 0 ¥ I i l I » l  I t O S I i  H  V
przy ulicy Senatorskiej, N r 496, wprost pałacu Prymasow­
skiego. I2— 9)— 9363



Ekspedycja Pism periodycznych
p rz y  K s ię g a rn i i  S k ła d z ie  N u t

p rz y  u lic y  K ra k o w sk ie -P rz e d m ie śc ie , N r. i  now y, n a  
p rzec iw  p o sąg u  K o p e rn ik a

CENNIK PISM POLSKICH 
n a  r .  18 3 0

P o c z tą
w W a rsz a w ie  w o p ask ach , 

pocznie rocznie
B ib ljo te k a  W a r s z a w s k a  R s. 9 k . —  R a . io  k . —

B lu s z c z ............................ ._......................  n 7 20 » ii __
E k o n o m is ta  z  d o d a tk ie m  ,,M e r-

k u r y “ .................................................. 8 )! — » 9 ii 20
* G a z e ta  l e k a r s k a ................................... 5 Tl — » 6 11 —

„ R o l n i c z a .................................... „ 5 n 10 M » 6 ii —
I z r a e l i t a ...................................................  » 5 Ti 60 fc 11 6 u 80
* K lin ik a  b ez  d o d a t k u ..................... „ 5 n — ss 11 6 n —
* „ z  d o d a t k i e m .......................... „ 7 Ti —- A

® 11 8 11 30
K ł o s y .......................................................  n 8 Ti — es 11 *2 ii —
K ro n ik a  R o d z in n a ............................  „ 4 Ti — 11 5 11 —
K u r je r  ś w ią te c z n y ............................... „ 2 Ti 40 0

ii 4 u —
M e rk u ry  (o d d z ie ln ie )  ob . E k o ­ £

n o m is ta  ..............................................  » 4 11 — 11 4 u 60
O p ie k u n  D o m o w y ............................  „ 3 11 — N 11 4 11 80
.P am ię tn ik  T o w a rz y s tw a  L e k a r ­ 11

sk ie g o  ................................................. „ 4 11 — 0
fil 11 5 11 —

P rz e g lą d  K a t o l i c k i .......................... „ 4 l ! — PB
11 6 ii —

„ L e k a rs k i  K r a k o w s k i ........... „ 6 }1 — <5*
11 8 u — «

» S ą d o w y .........................................  B
„ T y g o d n io w y .....................• . . .  „

8 }! — filPM 11 9 11 —
3 60

M i 11 6 11 —
P rz y ja c ie l  d z ie c i .................................. „ 5 11 40 mi

V 11 7 n —
T y g o d n ik  I l lu s t r o w a n y ..................  „ 8 11 — s14 11 12 11 —

„ M ó d  ........................................... „ 7 11 20 fil 11 10 u —
„ R o m an só w  i P o w ie ś c i ------ „ 3 11 —

N >1 4 11 — '
W ę d r o w i e c . . . * ....................................  „ 4 11 80 11 6 11 —
Z ie m ia n in  T y g o d n ik  ro ln ic zo  p r z e ­ 11

m ysłow y  ( P o z n a ń s k i ) ................  „ 5 11 40 u  7 11 40
Z o rz a  . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  ,, 1 11 80 11 3 11 —
♦ Z w ia s tu n . E w a n g e l ic z n y .............  „ 1 11 50 11 2 ii —

P re n u m e ra ta  p r z y jm u je - s ię  t e ż  p ó łro c z n ie  i g d z ie  n ie m a  
g w iazd k i k w a r ta ln ie .

D la  P re n u m e ra to ró w  w W a rsz a w ie , c e n y  m ie js c o w e , 
b e z  p o d w y ż sz e n ia , z a  p o sy łk ę  d o  m ie sz k a # .

(2 —  2) — 9 7 4 0 —

A m a to ro m  k s ią ż e k  u d z ie la  s ię  b e z p ła tn ie

Katalog Książek Polskich
p rzez  ró żn y ch  w y d a w c ó w  

P O  K i f l Ż O M t H
O E M C H

o g ło sz o n y c h , a  d o  n a b y c ia  
W KSIĘGARNI I SKŁADZIE NUT

I I W J I I I M
W WARSZAWIE

p rz y  u licy  K ra k . P rz e d m ie ś c ie  N r  1 now y n a p rz e c iw  p o ­
są g u  K o p e rn ik a .

______________ (2 — 2) — 9 8 4 6 — ____________________

Kalendarz illustrow any dla Polek
sprzedaje tią  po cenie zniżonej R s. 1 K op . 5 0

za  k o m p le t (6 tom ów ).
C en a  k a ta lo g o w a  R s. 6.

P o jed y n cze  to m y  sp rz e d a ją  się  po K op . 3 0  
(C ena k a ta lo g o w a  R s. 1).

W  K sięgarn i i L ito g rafii
A . d z w o i m k o w s k i e g o ,

u lic a  M iodow a, N r  482 (6).
(3 ~ 3) — 9 8 2 4 —

B I B L I 0 T 1 K A

dłjl

* Młodocianego wieku.
O d pew nego  c z a s u  p iśm ien n ic tw o  n a s z e  p o s ia d a  d o ść  z n a ­

czny w y b ó r k s ią ż e k  p rz e z n a c z o n y c h  d la  d z ie c i, ja k o  te ż  
s ta ra n n ie  b a rd z o  re d a g o w a n e  p ism o  illu s tro w a n e  Drzyj a- 
eiel Dzieci, a le  m ło d z ie ż  d o ra s ta ją c a  m a ło  b a rd z o  z n a ­
leźć  m o ż e  k s ią ż e k , k tó re b y  łą c z y ły  zab aw ę  z p o ż y tk ie m , 
w p ły w a jąc  z b a w ie n n ie  n a  rozw ój s e rc a  i u m y słu . P ra g n ą c  
z a p e łn ić  t ę  p ró ż n ię , ( z a m ie rz a m y  w y d aw ać  (pod  p o w y że j 
p o d a n y m  ty tu łe m )  w y b ó r n a jc e ln ie js z y c h  p ow ieści i  p o d ró ­
ży , t a k  tłó m a c z o n y c h  j a k  o ry g in a ln y c h , p rz e z n a c z o n y c h  d l a  
m łodocianego  w iek u , w to m ik a c h  o b e jm u jący ch  o k o ło  
lo o  s tro n ic , fo rm a tu  i  d r u k u  n in ie jsze g o  p ro s p e k tu , a  p r a ­
g n ą c  w y d aw n ic tw o  to  u p rz y s tę p n ić , cen ę  k a ż d e g o  to m u  o z n a ­
czam y  ty lk o  n a  k o p ie je k  40 (złp . 2 g r. 20). P ie rw sz y  i  d r u ­
gi to m ik  ju ż  o p u ś c ił  p ra s s ę , a  t r z e c i  w y jd z ie  w k o ń c u  r o -  , 
k u  b ieżącego .

P rz y  t a k  n iz k ie j c en ie , p o trz e b u je m y  s p rz e d a ć  t>oo e g z e m ­
p la rz y  n a  p o k ry c ie  k o sz tó w , d a lsz a  w ięc lo sy  w y d a w n ic tw a  
z a le ż e ć  b ę d ą  od  p o p a rc ia  św ia tłe j P u b lic z n o śc i. J e ś l i ,  j a k  
m am y  n ad z ie ję , t a  p ie rw sz a  p ró b a  z a m ie rz o n e g o  w y d a w n ic ­
tw a  z n a jd z ie  p rzy ch y ln e  p rz y ję c ie , po  now ym  ro k u  w y jd z ie  
d ru g a  s e r ja ,  i w m ia rę  o d b y tu  p o w ięk szy m y  o b ję to ść  k s i ą ­
ż e k , b e z  p o d w y ż sz e n ia  ceny .

R e d a k c ję  Biblioteki dla m łodocianego w ie­
ku p o w ierzy liśm y  p a n i J o a n n ie  B e le jo w s k ie j ,  z n a n e j  z a ­
sz czy tn ie  w l i te r a tu r z e  z  d z ie ł  p rz e z  n ią  w y d an y ch , o r a z  
z liczn y ch  a r ty k u łó w  z a m ie sz c z a n y c h  w B ib lio te c e  W a r s z a ­
w skie j, T y g o d n ik u  m ó d , P rz y ja c ilu  d z iec i i in n y ch  p ism a c h  
p e rjo d y czn y ch .

K ażd y  to m ik  m o że  być n ab y w an y  o d d z ie ln ie , z a ś  d la  p r e ­
n u m e ra to ró w  „ P rz y ja c ie la  d z ie c i,"  k tó rz y b y  z ło ż y li p r z e d ­
p ła tę  n a  c a łą  p ie rw sz ą  se r ję  z 3 -ch  to m ik ó w  z ło ż o n ą , o b n i­
żam y  c e n ę  w ra z  z p rz e sy łk ą  n a  1  rs .

N a le ż y to ść  p ro s im y  n a d s y ła ć  w p ro s t p o d  naszy m  a d r e ­
sem , lu b  n a  rę c e  R e d a k to rk i  p a n i Jo a n n y  B ele jo w sk ie j p o d  
N r  485 (M iodow a), a  za  e g z e m p la rz e  z a p re n u m e ro w a n e  z a  
p o śred n ic tw em  R e d a k c ji  „ P rz y ja c ie la  D z iec i"  do  te jż e  R e ­
d a k c ji p o d  N r  956 p rz y  u licy  Ż a b ie j.

G ebethner i W olff.
( 4 - 5 )  — 9487 —

Ekonomista i Merkury
jedyne pisma w języku polskim wyłącznie poświęcone 
rozpowszechnianiu wiadomości z dziedziny Ekonomiki 
teoretycznej i stosowanej do przemysłu, handlu oraz 
statystyki, administracji finansów.

Ekonomista 
pismo miesięczne, kosztuje:

W Warszawie: rocznie rs. 4, półrocznie rs. 2, kwar­
talnie rs. 1, z przesyłką pocztową, rocznie rs. 4 k. 80, 
półrocznie rs. 2 k. 40, kwartalnie rs 1 k. 20.

Merkury 
pismo tygodniowe, kosztuje:

W Warszawie: rocznie rs. 4, półrocznie rs. 2, kwar­
talnie rs. 1, z przesyłką pocztą, rocznie rs. 5 kop. 20, 
półrocznie rs. 2 k. 60, kwartalnie rs. 1 k. 30.

OI»a Wazem:
W Warszawie: rocznie rs. 8, półrocznie rs. 4, kwar­

talnie rs. 2, z przesyłką pocztową, rocznie rs. 10, półro­
cznie rs. 5, kwartalnie rs. 2 k. 50.

Główna ekspedycja w Księgarni Gebethnera i Wolfa 
w Warszawie. '

Od nowego Roku Redakcja przeniesioną zostanie 
na ulicę Niecałą Nr 12 (nowy). (3—3) - 9 7 7 4 —



III —

CJEZARA C M T U
w 11-stu  w ielkich tom ach w 8-ce a 44 rycinam i, 

po zniżonej cenie rs. 18 (z przesyłką rs. 14) zam iast rs. 
36, sprzedaje  się w księgarni Gebetlmera 1 Wolffa 
oraz znaczniejszych księgarniach  m iejscowych i n a  p row in­
cji. Pojedyńcze tom y oprócz l-,go i 2-go sprzedają  się po 
rs. 1 kop. 20 (U  — 14) — 8,920 —

D O N IE S IE N IA .
Miasta Warszawy.

Podaje sic do wiadomości powszechnej, że w d. 24 G rudnia 
(5 S ty c z n ia )1869/70, o godz. I 2ej w południe, odbędą się 
w Sali Posiedzeń M agistratu , dwie licytacje m  m inus, przez 
opieczętowane deklaracje, na jednoroczną, t. j .  od dnia l (13) 
S tycznia 1870 r., do tegoż dn ia  i m iesiąca 1871 r., d o s ta ­
wę n a  potrzebę: M agistratu  M iasta W arszawy.

1. Oleju czyszczonego do lam p około w iader 120, od R s. 4 
Kop. 97, w yraźnie od Rubli srebrem  czterech  K opiejek 
dziew ięćdziesięciu siedm iu za  wiadro.

2. Świec łojowych około pudów 40, od Rs. 7 Kop. 60 , wy­
raźn ie  od R ubli srebrem  siedm iu K opiejek  sześćdziesią t za  
pud, i Świec stearynow ych paczek  funtowych około i,5 o o , 
od Kop. sr. 29 , w yraźnie od K opiejek srebrem  dw udziestu 
dziew ięciu za paczkę, t. j. od cen w w arunkach zam ieszczo- 
oych i do niniejszej licytacji podanych.

M ający p rzeto  zam iar ubiegania się o takow e dostawy, 
mogą złożyć w czasie i m iejscu wyżej oznaczonym , na  ręce 
p. o. P rezy d en ta  M iasta  opieczętow ane d ek larac je  na  piśm ie 
podług wzoru niżej zam ieszczonego, a  w tych w yraźnie l ite ­
ram i, bez skroban ia, popraw ek i p rzek reśleń , wypiszą ja k i 
o dstępu ją  p rocen t od cen powyżej w w arunkch  poszczególnio- 
nych i do niniejszych licytacji podanych.

N adto do dek larac ji winien być dołączony kw it Kassy 
Głównej Ekonom icznej M iasta  W arszaw y, na  złożone w te jże  
w adjum , do dostaw y a d  1, Rs. 45, a do dostawy ad 2, Rs. 60, 
i na  koszta  ogłoszenia po Rs. 10, k tó re  hieutrzem ującem u się 
p rzy  licytacji na tychm iast zwrócone będą.

B liższe w arunki dotyczące w mowie będącej licytacji, są  do 
p rzejrzen ia  w W ydziale A dm inistracyjnym , kaźdotlziennie, wy­
jąw szy dni św iątecznych.

W zór do deklaracji.
W  sku tek  ogłoszenia z du ia  . . . .  podaję n in iejszą d ek la ­

rację  iż podejm uję się dostaw y w c iąg u  roku  1870, t. j .  od 
d i ( 13) S tycznia 1870 r., do tegoż dn ia  i m ca 1871 r ., na 
po trzebę  M ag istra tu  M iasta  W arszaw y, (wypisać z ogłoszenia 
szczegółowo dostaw ę z cenam i k tó rej się podejm uje), i o d ­
s tępu ję  od takow ych cen procentów  NN., (wypisać literam i), 
poddając się wszelkim obowiązkom  i zastrzeżeniom  w wa- 
ruukach  licytacyjnych zam ieszczonym . . . . . .

K w it na  złożone w K assie Głównej Ekonom icznej M iasta 
W arszaw y wadjum  w ilości Rs. NN, i na  kosz ta  ogłoszenia 
Rs. NN, p rzy  n iniejszem  załączam .

S ta łe  m o j e .  zam ieszkanie w N N . ,  pisałem  dnia NN.
(Podpisać w yraźuie im ie i nazwisko).

Pi o. P rezyden ta ,
Jenera lnego  Sztabu, Jen e ra ł-M a jo r W itkow ski.

N aczelnik  K ancellarji, Zdzitow iecki. 
i(2 -r3 ) — 9788—(D. W .)

R A D A  O PIEIM JŃ C K A  
Dumu P rzy tu łku  Starców  i K alek 

w  Górze K alw arji.
P o daje  niniejszem  do powszechnej w iadom ości, że z powo­

du niedojścia do sk u tk u  licy tacji na  dostaw ę w roku  1870,, 
żywności d la  pom ieszczonych w tu tejszym  Insty tucie , trzec i 
term in  licytacyjny n a  dzień  16 (28) G rudnia r. b ., o godzi­
n ie  4ej po po łudniu , naznaczonym  został.

W zywa zatem  Osoby m ające chęć podjęcia się te j en tre  
pryzy, aby w dniu i godzinie wyżej oznaczonej, z kaucją 
w ilości R3. 600, do K ancellarji tegcż Z ak ład u  przybyli, gdzie 
w aru n k i do tej en trep ryzy  k ażdodzienn ie  przez nich p rz e j­
rzane być mogą. (3— 3) — 9790— (D. W.)

Rada Szczegółowa Opiekuńcza
Szpitala Śgo Łazarzu

Podaje do publicznej wiadomości iż w dniu 16 (28) G ru­
dnia 1869  roku, o godzinie lOtej rano odbędzie się w  obrę­
b ie Szpitala Sgo Ł azarza  przy  ulicy K siążęcej głośna in p lus 
licytacja  n a  sprzedaż wyszłych z użycia Sprzętów  go sp o d ar­
czych oraz starej b lachy żelaznej z dachu  fnntów  1150, 
Cynkowanej funtów 160, żelaza  kutego fantów  180, lanego 
funtów  3 30 , s ta re j m iedzi funtów  80 i skraw ek  płóciennych 
i sukiennych funtów 300, a  to  za  gotowe p ien iądze za raz  
na  gruncie płacić się m ające.

O piekun Prezydujący R ad ca  S tan u  Ferd: Werner 
S ek re ta rz  lirzewskl. — 9853 (Dz. W ar.) (2 2)

Zarząd drogi żelaznej Warszawsko-Terespolskiej, 
podaje do wiedomości, iż z dniem 20 grudnia 1869 
(1 stycznia 1870) r., na stacjach tejże Drogi, z wyłą­
czeniem stacji Praga i Siedlce, gdzie znajdują stacje 
telegrafu rządowego, będą przyjmowane depesze te- 
legrłficzne treści ogólnej, do wszystkich stacji tele- 
grafu Cesarstwa i Królestwa, za opłatą weoług taryff 
przez Rząd zatwierdzonych, a wywieszonych w biurze 
telegraficznem każdej stacji.

( 2 - 3 1  — 984!)— (D- W.)

Starość nie radość.
Ileż  to przeżyłem  m łodych pokoleń, k tó re  opływ ały w do­

sta tk i, zajm ow ały w spaniałe pa łace , a  ja  s ta ru szek  zgrzy­
b ia ły , w m ieszkaniu  w ilgotnem , do k tórego prom ień słońca 
nie dochodzi, sp leśniały  aż po szyję, ja k  n a  p rzekór, do tąd  
żyć m uszę! Ileż  to  m łodszej b raci, k tó rych , gdybym  nie 
był bezdzietnym , m ógłbym  być p ra -p rad z iad k iem , poszło 
ju ż  w niepam ięć, a  ja  pom im o starości i chęci, n ie  tra c ę  
n a  sile! praw dziw a to  k a ra  boża! n a  nieszczęście gospodarz 
mój bez zap ła ty  z m ieszkania  uwolnić m nie n ie  chce! Do 
was więc, Szanowni Panowie, uda ję  się  z pokorną prośbą, 
w waszem  bowiew rę k u  mój los spoczywa. W y to litościwi 
Panow ie z te j n iedoli uwolnić m nie m ożecie! P rzeszło  80 
ju ż  la t, j a k  n a  jednym  leżę boku, w tym  lochu ciemnym! 
raczcie m nie wykupić z rą k  mego gospodarza, abym  m ógł 
p rzed  zgonem raz  jeszcze u jrzeć  św iatło  dzienne! Boże! 
racz w ysłuchać prośby m ojej, i n ie  dozw ól mi doczekać N o­
wego roku!, a  wam Szanowni Panowie, k tó ry ch  prośby me 
wzruszą, życzę, abyście byli zdrow i i doczekali szczęśliw ie m oje­
go wieku, po zgonie zaś moim, w yprawili sobie wesołą stypę

Znaleźć m nie m ożna od ra n a  do późnego w ieczoru w D o­
mu Schronienia Starców , czyli w głównym han d lu  Btnryek 
miodów V4TAXA W I\AW Elt.l pod N r 247B.

Stary Miód znany pod nazw iskiem  „Staruszek 
z Mostowej ul ley “

(4— 6) — 9549—(15139)

Do sprzedan ia  z wolnej ręk i

przy ulicy Z łote j w blizkości kolei W ar- 
szaw sko-W iedeńskiej i K om ory Celnej, 
sk ładający  się  z dom u frontow ego oficyn 

stajn i na  15 koni i obszernych  wozowni, g ru n tu  łokc. kw adr. 
6000 fron tu  bocznych 5o, całkow ity  szacunek te jż e  posse- 
sji rs. 9000, n ie koniecznie cały  wym agany, będzie  m rż n a  
zaliczyć podług  umowy. Sklep obszerny z m ieszka­
niem  i tow aram i do o d stąp ien ia  w każd y m  czasie p rzy  j e ­
dnej z lepszych ulic , o raz  Kolonja 3 w iorsty z a  p rag ą , 
sk ład a jąca  się z dom u, szopy, obory, i  l ’;a d ies. (3 morgi) 
g runtu . W iadom ość p rzy  u licy Podw al dom W go K w ia tko ­
wskiego N r 529 w sklepie m ydła  i  świec.

(3—3)______________— 9770—(15229)

Z a  cenę p rzy stęp n ą  je s t  do sprzedan ia

Garnitur Debil,
  ____ cały k ry ty :  K an ap a , 2 F o te le , 6 K rzeseł i

Stół, m ahoniow e. U lica E le k to ra ln a , N r 795, w prost B anku, 
U Sto larza . (3— 3) — 9 8 2 5 — (15550)
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|   ̂ S H L Ł A O  € * Ł Ó w k r_5r F i H n t U 'O W  Krajowych i Zagranicznych, oraz różnych Delikate­
sów, pod Żelazną Bramą, w domu Wgo Markusa Łowy, naprzeciw sprzedaży ryb i wodociągu pod firmą 
Berek Bryłła, pod znakiem chorągwi, pierwszy sklep od ulicy Żabiej.

C E N
Jabłka wyborowe za 4 puda czyli { ćwierci rs. 1 k. 20 

w rożnych gatunkach' „ „ 9 0
. „ w średnich „ „ „ 7 5
Śliwki Tureckie, za funt „ „ „ 15

„ biorąc po 10 fun. po „ 12
„ Pruskie „ „ „ „ „ 1 2
„ kraj owe „ „ 0

ordynaryjne „ „ 5
Gruszki suszone Bonkrety „ „ 15

średniego gatunku „ „ 74
(3—6) —9818—(15543)

N I K.
Orzechy Tureckie za funt

„ biorąc kamień rsr. 4
„ Włoskie funt
„ „ biorąc pud , rsr. 3
„ Laskowe w najlepszym gatunku

Mak Pruski biały, funt 
„ „ niebieski
„ Krajowy siwy 

Cytryny, Pomarańcze i różne bakalje, po cenach 
bardzo umiarkowanych.

Berek Bryłła.

kop. 15
99 50
99 10
» 60
99 74

37 |
99 30
99 18

W Domu Targowym P. Iwaszkiewicz, przy 
ulicy Nowy-Świat, gdzie od lat kilkunastu  
egzystowała sprzedaż Piwa Bawarskiego, z przy­
czyny wyrestaurdwania lokalu, tenże na krót­
ki czas został Zamkniętym. W  dniu 16tym b. m., 

^to jest we Czwartek przez nowego W łaściciela  
—  '■Zakładu zostanie na nowo otwartym, w któ- 

ym będzie się  odbywała sprzedaż P i w a  B a w a r s k i e ­
g o  l a g r o w e g o ,  na kufle, z Browaru P. A Boenisch, w po­
łączeniu z R e s t a u r a c j ą ,  w której będą przyrządzane 
M n l a d a n ł a ,  O b i a d y  i H o l a e j e  po cenach najumiar- 
kowańszyrli, oraz różne zimne P r z e k ą s k i .

- i ! )  - 9 6 9 8 — (15409) I R A A C A  M I C U  V l . S B i  J

|  j a b ł k a T 1
po taniej Cenie,

Zaprowadziwszy znaczną ilość Jabłek 
galarami z Galicji, urządziłem sprze­
daż hurtową takowych w nowo wynaję­
tym przezemnie czasowo sklepie, przy 
ulicy Nowy-Świat, wprost Śto-Krzyzkiej, 
których sprzedaż na korce, ćwierci i 
garnce trwać będzie przez tygodni trzy 
od daty dziesiejszej.

Osoby życzące czynić korzystne zaku­
py i znaleźć wybór większy raczą zgła­
szać sie wcześniej,

F. WRÓBEL.
(6— 6) — 9360— (14996J

,D O S H I. A U  V
H. ŻELIGOWSKIEGO i SPÓŁKI,
na ^owjm-Świecic, Hr 46, 

wprost Wodociągu,
NA NADCHODZĄCE ŚW IĘTA

nadeszły świeże i doborowe transporty:
Rozmaitych Bakalji, 

Towarów Kolonjalnych 
i Wiktuałów.

Ceny JESZCZE zn iżo n e .
t6 O  — 9681 — 0 5 8 5 3 )

na wieś. 14 wiorst (2 mila) za W arśza-

JT
Potrzebną jest  

wą koleją,

B o n a  N i e m k a ,
która umiałaby szyć na maszynin i zriała się na krawiec- 
czyzuie. — Tamże potrzebna W I A N K A  do Dziecku z do- 
hremi świadectwami — W iadomość pod Nr łfio, ulica Sena­
torska, mieszkania Nr 23. (3— 3) — 9 .-0 2 — (15555)

S I R O P  Z E L A Z I S T Y
w połączeniu

z wytworem ze skórek pomarańcz i z Q uanta Amara 
jak również 

Z IODANEM ŻELAZA 
P a J . - P .L A B .O Z E ,  ulica des Lions-St-Paul, 2, co P ary t u .

Żelazo w stanie ciekłym najdogodniej przyswajać się daje 
przez każdy organizm; użycie jego w tym stanie nie wystawia 
na Żadne niebezpieczeństwo, a skuteczniej działa jak  przygo­
towane w pigułkach, lub w cukierkach. Działanie tego syropu 
jest toniczne z powodu żelaza; przeciwgorączkowe z powodu 
quassia amara, rozpuszczalne z powodu skórek pomarańczo­
wych w skład jego wchodzących. Jest to najlepszy środek 
wzmacniający dla słabych i wycieńczonych temperamentów 

j  najpewniejsze pomocnicze lekarstwo przy użyciu tranu wielo- 
tybiego, a to a powodu własności skórek, pomarańczowych 

\ tak powszechnie oceniouycii we wszelkich słabościach żołądka, 
w ti udnem trawieniu i w braku apetytu.

Dostać można w W arszawie w składach mate ryalów apte- 
! cznych PP. Gallego i Spiessa; w Krakowie w aptece P . Truu- 

czyńskiego; w Poznaniu w aptece P. doktora Mankiewcza; 
Lwowie w aptece P. Piotra M kolasch.

( I 2— 24)
wawmmmumm
—  5060  —  ( 8 2 7 8 )

Z A  H Ł  1 1 )
WŁASNYCH WYROBÓW SZCZOTKARSKICH

K. I A R T W I C I ,
ulica Marszałkowska N r 1370 , nowy 73.

Ma honor zawiadomić, źejak dotąd tak i dalej pro­
wadzony będzie. Głownem zadaniem zakładu jest 
najsumienniej odpowiedzieć powszechnemu uznaniu, 
jakie sobie dobrocią swoich wyrobów przez 25 lat swe­
go istnienie wyrobił, ścisły i ciągły dozór przy wy­
robie szczotek w zakładzie daje dostateczną rękojmię, 
że w zupełności ze swego obowiązku względem kupu­
jących jest w możności wywiązać się.

Wyroby tej firmy nic ustępują wyrobom zagranicz­
nym co do wykończenia, a w dobroci i trwałości nie­
równie lepsze i przystępniejsze.

( 3 -3 )  ' —9812—(15561)
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PRACOWMA
I  SUKIEN DAMSKICH,

f WBKOMlHI PAŁtBftUŁIEa,
N r 47  lE ,  now y 4 , u lica  R y m a rsk a . 1 5 1

P o n iew aż  w iele  o só b  m yśli żem  się  p rz e p ro w a - 0
r A  d z ila , p rz e to  m am  h o n o r  zaw iad o m ić  J J .  W W . Q)\ 

i J J .  W  W . P a n ie , że  od  t r z e ;h  la t  m iesz k am  ciąg - 
v 8  le  w tern  sam em  m ie jscu  j a k  z n a k  w sk azu je , i że  
X  ja k  daw nie j to  j e s t  od la t  20  tu  ta k  i t e r a z  oso- 
tcJ? b iś s ie  z a jm u ję  s ę w sze lk iem i d am sk ie m i ro b o ta m i. . . .
( M  (3 - 3 ) — 9685 — (i 5378 ) V1

Skład Zegarków Genewskich,
B. WOSIŃSKIEGO,

p rzy  u licy  K ra k o w sk ie -P rz e d m ie śc ie , tu ż  o b o k  K o śc io ła  O p ię ­
l i  S»o J o z e fa  i P a ła c u  H r . P o to ck ieg o , N r  391, o trz y m a ł

Z E G A R K I
ZŁOTE) i SREBKAE,

w cen ac h  n a d e r  p rz y s tę p n y c h , m ianow icie  : z ło te  d a m sk ie  od
R s. 2 4 , s re b rn e  m ęzk ie  od  R s. 11 , o b c ią g n ię te  1 d o k ła d n ie

w y reg u lo w an e , z p o ręczen iem  ro czb em .
( 6  6) — 9561 — (15225)

V * . #  i f .  i l i U U l l A J U L l - L O .  S L H & S U J L $ J L f
Ł A M  £

Produktów Żywności. j
Z  P rz y  u licy  B ra c k ie j, n a p rz e c iw  K o śc io ła . Sgo A le- ) e  

s a n d r a  w do m u  pod N r  now ym  7, z a o p a trz o n y  zo- ) «  
s ta ł  w n a jśw ieższe  p ro d u k tu  k o n su m p c y jn e  i ró ż n e -  

wć go ro d z a ju  b a k a l je ,  k tó re  sp rz e d a je  po c e n a c h  u s j 
W  p rz y s tę p n ie jsz y c h , pp . g o spodyn iom  sz czeg ó ln ie j się  }*» 

p o leca: M asło topione, m ąka, i drożdże w  
Z t codzienn ie Świeże, m usztarda pra- ^  

w dzlw a aarrptska I p o w id ła  orygl- ;><•. 
j  na lne M ętlera k le . >«

3  ( 3 - 3 )  - 9 6 3 0  - (1 5 3 1 2 )  >«,

i l ? ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥  ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥  ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ^  
G a r n i t u r  m a h o n i o w y  św ieżego  fa - 

H H  a  gonu u ży w an y , a d a m a sz k ie m  b ro nzow ym  no- 
— 4 6 8 - i ł  wym  k r y ty ;  G a r n i t u r  o r z e c h o w y

J  jps2 ę J 88 fy n sem  ja s n y m  b reuzow ym  k ry ty , i w ie lk i 
d o b ó r  ró żn eg o  ro d z a ju  Mebli je s io n o w y ch  m aho n io w y ch , 
n r7 erhow vch  i p a lisa n d ro w y c h , z  k tó re m i bię p o leca , sp rz e  
d a ją c  p T  z n acź n fe  z n iż o n e j U e ,  M ag azy n  M ebli p rz y  ro g u  
u lic y  W a re c k ie j i P la c u  n ap rzec iw  S z p ita la  D z ie c ią tk a  J e z u s . 

* (2 __6 ) — 972 0 — 115405 )

DO fcitÓ W iV E I*0 S K I.A IH ' i

t M w n n w  f l l
>
>
>
>
>o
>
>
»

i t t t  mI . .  ..
s K 'y i i o i A - O W A .  

p r z y  Ulicy IV ow o-SeiiatorsbleJ,
w do m u  W go B o k k a . N e r  47/^a,

N a d e sz ły  zn ow u  w n a jlep szy ch  g a tu n k a c h  ®ezęfn- 
w an e  t r a n g i w o r t a  tow aró w  ja k o  to : I4 A .W 1  i u  
K U  św ieżego  A s tra c h a ń sk ie g o  m a ło  so lonego , 1 p r a  
Kow anego se rw eto w eg o  ta k ie g o ż ; o ra z  K a r u u u  
ry b ieg o , W y z i u i  M lnegów , Ł o s o s i a  w ę­
dzonego , S l o n i K i .  S a r d y n e h ,  s *“r d ^  
n o w an y ch  w s ło ja c h  (K ilk ą  zw ane), J s u t y u u ,  
G r o s z k u ,  S e r a  z ie lo n eg o , K o * » » t M r  Pr a ‘ 
w dziw ych K ijow sich , M a r m o l a d y ,  '®.w
m a ry n o w a n y h h  i su szo n y ch , B u l f o n u  W o ły ń sk ie -  ^  
go , S a l a  « u l  m o sk ie w sk ic h  i t  p. S  S z y r o h o w  % 

M (a— 6) — 9829 — (15562! \

f /lIB R Y F IU A T O R K  s z k la n n e  do  oliw y o b sa ­
d zo n e  w d rzew o  o d  N r  1 d o  Nr 8 za  sz tu k ę  po  k . 45.
N r o k o sz tu je  k. 95 z* sz tu k ę  

ŁŁHRFFIM-ATOICAr sz k la n n e  do oliw y, z m e ta ­
lo w ą  o p ra w ą  N r  l p o  k o p . 85; N r  2 po  rs : 1 
ko p . 5; N r  3 pó  rs: 1 k o p . 25 z a  sz tu k ę . 

ŁIIBRFFIK A TO RM T m eta lo w e  do sm a ru , N r  1 
i 2 po k o p . 30; N r  3 k o p . 40; N r 4 k o p . 44; N r  
5 ko p . 4 8 ; N r  6 k o p . 53; N r  7 k o p . 57; N r  8 
ko p . 09; Nr 9 k o p . 92; N r 10 rs : i k o p . 7 z a  sz tu k ę . 

K u p u jący m  w w ięk szy ch  p a r t j a c h ,  o d s tę p u je  się  o d p o ­
w iedn i r a b a t .  Sm ar zw an y  „ c o n s is te n te s  M asch i- 

n , nenfił“  (Olej m aszy n o w y  s tę ż a ły , 
g  H K ł.A F T  e t  R l  » S *
S  I J l ic a  D łu g a . 586b.
ffl ( X - 6 - 0 )  77 0 3 — (5572)
^D«K5H5EK525EiBn525E5E5a5Z5H5Hi

_ ti Z  pow odu  in te re s s ó w  fam ilijn y ch  j e s t  do
" \  so rz e d a u ia  M Ł A K  « « 1 » K V  7 w io rs t 

14 - od  K ie lc  o d leg ły , o t r z e c h  g a n k a c h , o ra z  
dw óch  g a n k a c h  f ra n c n z k ic h  p y tlow ych ; wo- 

p,.d o s ta tk ie m ; do  m ły n a  n a le ż ą  50 d z ie s ia ty n  
(100 m orgów ) ro li i łą k , z k tó ry c h  6 0 0  do^ 8 0 0  c e n tn a ró w  
s ia n a  s ie  z b ie ra ;  o k o lica  s p rz y ja ją c a  p o lo w an iu  i  ry b o ło s tw u ; 
m asyw ne b u d y n k i t a k  m ie sz k a ln e  ja k o  i m ły n a . D o k u p n a  
w y m ag an o  je s t  R s. 3 ,0 0 0 ; r e s z ta  sz a c u n k u  m o że  n a  l a t  k il-  
k a  p o z o s ta ć . B liż sze  szczeg ó ły  p o w z ią ść  m ę ż n a  u W ł a ś . i -  
c ia ła  R o b e r ta  N e u m a n n , w S uk o  wie p o d  K ie lcam i.

(3 — 3) — 9 7 5 9 — (15504)

•leJUUUUL AJUUUUUUUt iAJLOJJLAM#
Na nadchodzące Święta Bożego Narodzenia (Z 

wypiekane będą w piekarni mojej przy ulicy ^  
Z  Jerozolimskiej, Nr 1582 na obstalunki będzie ^  
Z) można dostać gotowych strucli montowych, )m 
®< maślanych z makiem z najpiękniejszej mąki >5 

j  w najlepszym gatunku, różne ciasta do kawy )m 
i herbaty, jakoto: Baby, ciasto funtowe, bady- >* 
janki, obwarzaneczki drobne, sucharki, bułeczki £  
maślane, bułki zwyczajne w różnych gatun- £  

*< kach, chleb wiejski, krakowski biały i zwy- ^  
**; czajny pytlowy, z czem mam bonor polecić się >« 
Z) względom Szanownej Publiczności. ^3 (3—3)—9767—(15489) G ra iW O W . )m
p ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥  ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ * *
Z  p o w o d u  n ie p rz e w id z ia n y c h  o k o lic z n o ś c i je 3 t  do s p rz e d a n ia

Szuba ^Niedźwiadkowa,
no w a, n ie u ż y w a n a , n a  O sobę ś re d n ie g o  w z ro s tu , zft R s . (.5. 
W ia d o m o ść  p rzy  u lic y  N ow y-S w in t, N r  58 p o lic y jn y , w Z a ­

k ła d z ie  K ra w ie c k im  P . Z ie liń sk ie g o .
(3 — 3) — 9637 — (15334)

Zabawki naukowe
d la  u czące j s ię  m ło d z ie ż y  u  J .  P IK A , O p ty k a  m ia ­
s ta  W a rsz a w y , n l ic a  M io d o w a , N r  497.

cc
ii
i

ninns
( 4 - 6 )  — 9 7 2 7 - (15 ,458)

Jeden Magiel Angielski,
now y, d o b rz e  z b u d o w a n y , j e s t  do  s p rz e d a n ia  p o d  N r  1325 

p rz y  u lic y  S to -K b y z k ie j ,  ró g  W ło d z im irS k ie j.
T a m ż e  j e s t  do  s p rz e d a n ia  PIEC lany żelazny.

(3 — 3) — 9 6 4 0 — (15340)

A A A n  A  n a jm u ją c a  s ię  u d z ie la n ie m  Ł e k r J I ,  
v  1  i K V  J  m a ją c  k i lk a  g o d z in  w o ln y c h , ży czy  s o ­
b ie  u d z ie la ć  ta k o w e  d z iec io m  p o c z ą tk u ją c y m , lu b  p a n ie n ­
k o m  u częsza jący m  n a  p e n s ję . O soby  in te re s o w a n e  ra c z ą  z o ­
s ta w ia ć  a d re ssy  w R e d a k c ji  K u r je r a  W a rsz a w sk ie g o  p o d  
l i te ra m i N . Z . — 9 8 3 9 — (16 ,552)



VI —

r

przy ulicy liodowej, w pałacu Byzmańskich pod filarami
14 —  6 )

OKRYCIA DAMSKIE
PO  ©EWACH SSAHHKO WIXHJCH

W wielkim wyborze w fasonach najnowszych z różnych mięk­
kich i ciepłych materjałów zastępujących futra, jakotez K a­
f t a n i k i  pokojowe i B a s z ły k i ,  otrzymał,Magazyn Okryć

S K Ł  A U
HERBATY, OUKBU, WH i TOWAEÓW KOIMJAMTGH

z. a c h c u c a ,
K og ulicy Twar«lej i C ieplej,ł,w domu w łasnym , Wr 1119a,

Na nadchodzące święta, zaopatrzonym został w znaczny dobór o d s t d y c h ^ ^ ^ I c S w ę S -  
francuzkich, szampańskich, reńskich i hiszpańskich, a szczególnie poleca się g tan e k  M c ia iŁ 'w ę g m r  
ski jako smaczne i zdrowe garniec rs. 2 kop. 25 i wyżej; Porter angielski ^  całych /., i / butel 
kach! K u m y  i A r a k i  londyńskie, Łikw ory i Cognac bordoskie, Mlod węgierski bu 
tplkn kon 30 i wvżei.—Sery zagraniczne i krajowe, Bafealje świeżć, P icr i ■

Cukier w głowach z najcelniejszych fabryk funt kop. 16, Cukier w kawałach piękny fun

k0Pii L  Skład od dola 15 J>. m„ każdodaieanio otrzymywać b6dzie M r o ż ą c  pr^ow aoe z naj- 
celniejszej fabryki wiedeńskiej. (5 6J , ’

Nadzwyczaj tania bielizna męzka damska, hiała i kolorowa
W  MAGAZYNIE I M. BRABANDERA,

©lica M arszałkow ska róg K rólew skiej, Wr iOOSc,

*  Na nadchodzące S.vięta Magazyn zaopatrzcy w świeży so r ty m e n t doborowej / ' S “n v c h 'f?
\  fasonów; oraz ł ł a r o l . n ; c l . » « t e k  ciepłych lamowych, z rW j
^  bryk renomowanych, oraz towary wełniane i bawełniane, |« o  c e n w c la  *« l#p

i  n>łh’ CEWWIH STAŁY: . €
z  K O S Z U L E  kolorowe po rs 1 kop. f>o i drożej, W
J  K A L E S O N Y  czystego płótna po rs. i i drożej. %

PÓ Ł - KO HTY męskie łokieć kop 40 i drożej. . * ■ \
r  P ra g n a c  nadal pracować wyłącznie w p o w y ż s z y m  kierunku, urządziłem na zbliżające się święta i e u ą ie ln ą
\  I r z e c z y w U t ą  ^ . I c l a i  t o u a r i i u  w e ł n i a n y * *  w zmicznym wyborze na składzie u mnie znaj- ^
Ł dujących się z czego Szanowna Publiczność korzystać i na miejbcu przekonać g ę e. . . #
1  (4—8) „ . —9)534—115,215)
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Materiałów Piśmiennych, Rysunkowych i Towarów Galanteryjnych

przy ulicy Miodowej, Sr w domu W-go Bujno:
otrzym aw szy ju ż  wszystkie tow ary  z z a k u p ^  o s o W s > i^ a g a m c ą  r ^  

nego uży tk u , jak o te ż  i na  podark i n a  nadchodzącą, e W I A K U M Ą ,  u rząu zn  «

Wystawę Zabawek dla Dzieci:
sk ład a jącą  się z pięknych lalek , p udełek  z zabaw kam i do “ Staw m ni^ łamig^ówek^ we ocipe w, g r  o y
skieh całego kom pletu; Zabaw F r o e b l o w s k i c h  o raz  nowej zabaw ki „O ra kolorow

D la s t a r s z y c h :
Piękne  wyroby z bronzu, m arm uru , wyroby drew nianne, figury p o r c e la n o w e ,^ w a z o n ^ ty ^ ^ c  n . o  e  e i  -  

t e n i o n e t e k ,  od cen dotychczas Uie^ih^,mń™W(toifo toerafii b pię°lmych p U J -S e g a rs , 'w y ro b ó w  szkockich i tysiąca

D l a  D a m :
P iękne  W achlarze, Perfum y najw ykw intniejszych zapachów , B iżn te rja , p iękne P u d e łk a  do rękaw iczek, Neces- 

sa irk i do ro bó t, W oreczki i ip ię k n e  F lakony . . . .
Do części piśmiennej:

Pioir'tn Pnnptprie  e leeancki P ap ie r listow y z w in ietam i i kolorow anem i cyfram i i t. p*J  75 k "P  i -  »«», » r ,z  b i l . , ,  „ b , i „ . l u  > p . p l . „ .  a . , . . ;  

wielki wybór ramek do portretów.
U f  5 — 5 ) — 9,63<— (15320)

z a

W AŻNA WIADOMOŚĆ 

st
„„ *** 88 5 m

N a nadchodzącejŚ w ięta  Bożego N arodzen ia, u rządziłem  w m oim  H andlu  częściową sp rzed aż , a  to  po ce-

W C M b K  ;S ? w a c W ° n r”uyn?y ,aormaz ^ » ? c r ta  zagran iczna  po cenach fabrycznych. Kawy fu n t po Kop. 22 

i pół, 30, 31 najlepszej. c  e  n  a

C zarne R odzynki. Kop. 13.
R yż najlepszy Kop. 8 i pół.
Świece S tearyuow e. h o p . 29.
K asz tan y  najśw ieższe. Kop. i s .
M arm olady  K ijow skie. Kop. . •
F ig i pudełkow e św ieże, h o p . 2 0 .
D ak ty le  św ieże. Kop. 25.
R o d z y n k i  M alaga. 1Kop. 87 1 pół.
Rodzynki b e z  pestek. Kop. 16.
Rodzynki z jedną  pestk ą . Kop. 16.

'  M i g d a ł y  duże najp iękn ie jsze . K op. 34.
K a k a i j e  bez orzechów Kop. 30.
C zekolady funt od Kop. as do 7 ..
O rzechy W łosk ie . Kop. !*•
Sczególniej

rów nej cenie omej, muj «u»»— „  g  &0 w in a  azauipam m ie, ireuo»ic, u iaap au a iiie  1 1 .  p. 
W ina czerw one, b u te lk a  od Kop ™ • 1 • najum iarkowsiń 8zych. O czem m am  zaszczy t Szanow -
P o rte r A ugielski oryginalny 1 k “ k  J  L  n ie  s ie J0 dobroci i tan iości tow aru . Spodziew am  się , że Szanow ­
nej Publiczności donieść i prosić 0 Prz  , in ić  t, 0 m0; e zdan ie  je s t  tak ie , t e  lepszy grosz częstszy  an iże li 
na  Publiczność, raczy m nie łaskaw  . '  ,ak  najtan ie j sprzedaw ać. Z a rzete lność  wagi p o ręczam , b io rą -

p S  ' * “ ? ; , » b  * ■  c o d. Ł a f f iM f f laiM flM uaeaaaaa '

f  u n t.
O rzechy T ureck ie . Kop. 15.
Śliwki F ran cu zk ie . Kop, 2 0 .
Śliwki W ęgiersk ie . Kop. 1 0 .
S a rd y n k i pudełko w iększe. Kop. 35.

„ „ m niejsze. Kop. 25.
Oliwa prow ancka najśw ieższa. Kop. 45 
S er Szw ajcarski prawdziwy. Kop. 42 i pół 
,, K ajdlow ski Kop. 28. (

M usztardy F ran cu zk ie j sło ik . Kop. 30. 
B uljon od Kop. 60.
K ilki słoik. Kop. 75.
K aw ior A s trachańsk i. R s. 1 .
R óżne p iern ik i po cenie um iarkow anej.



VIII

ĆZEKOU/im s iA
PAROWĄ

f lg y

WARSZAWIE

^ W K O K Ł
Właściciel pierwszej i jedynej w kraju  fabryki p a ­

rowej Czekolady, ma honor, polecić się. niniejszem wzgtę- 
dom Szanownej Publiczności swe zaszczytnie znane wy­
roby kakaowe i czekoladowe.

■3 3 (H OJ u r
A. Czekolada zdrowia:

w paczkach  y4, '/2 i  1 funtowych. 
Czekolada zdrowia funt po Jt<p. 37*/j, 45, 60 i 75 
Czekolada zdrowia (Block C hoc’lade) funt po kop.e- 

jgk 30 (tylko w paczkach funtowych).
B. Czekolady w proszkach:

Czekolada zdrowia do gotowania w paczkach i i l/„ 
funtowych, funt kop. so.

Czekolada waniljowa w paczkach l i pół funtowych, 
funt po kop 37 i pół.
C- Czekolada Waniljowa:

w paczkach  V4, V2 .i 1 funtowych.
Czekolada waniljowa, w bardzo dobrym gatunku, funt 

po kop. 50, 60 i 75.
Najdelikatniejszej z podwójnym smakiem waniljowym 

funt kop. 90 i rs. 1 kop. 2 0 .
D. fl&akao tarle w tabliczkach.
Kakao najdelikatniej u tarte  w tabliczkach '/i funto­

we, funt kop. 6 0 .
K akso w proszku (bez tłustych części) w paczkach 

pół funtowych, funt kop. 66.
Kakaowe łuskwy (herbata z kakao), w paczkach pół 

i l funtowych, najlepszego gatunku (primo) funt 
kop. 15.

Kakaowe łuskwy zwyczajne, funt kop. 7 i pół.
Masło kakaowe oczyszczone zupełnie białe, funt rs.

1 kop. 2 0 .
E. Czekolady Desserowe:

N ajdelikatniejsze w najlepszych san k ach , rozm ai­
tych kształtach i stosownych obwolutach. 

Chocolat des Dames, Napoiitaine, Mexicain, de Se- 
raile Croquette-'Voyagp, funt po kop. 90 i rs 1.

F. Praliny.
Nadziewano razraaitemi massi.mi w najdelikatniej­

szych smakach, z massą orzechową, migdałową, 
Fondant, a la creme, pistaciami, funt kop 90.
G. Pastylki Czekoladowe:

Z wanilją w dobrym gatunku, funt kop. 6 0 . 
Najdelikatniejsze z najlepszego kakao i z podwój- 

nem smakiem waniljowym, funt kop. 75. 
Czekolada desserowa (as3orti) w ładnych eleganc­

kich pudełeczkach, w rozmaitej cenie od kop. 
30, 45, 60  do r3. 1 kop 5 0 .

Czekolada na siurpryzę, ułożona w pięknych fanta­
stycznych paryzkich pudełkach, po kop. 75, 90, 
rs. l i więcej.

Oprócz Głównego składu Czekolady, istniejącej przy 
Cukierni wprost Rządu Gubernjalnego, sprzedaje się 
w wielu Handlach w Warszawie, a mianowicie w Cu­
kierni przy ulicy Marszałkowskiej i róg Chmielnej, o- 
bok Handlu V\ m Wiśnowskiego, jak  również we wszyst­
kich miastach prowincjonalnych kraju i niektórych Z bl- 
chndniclw T iinprn i^ leg^tiw a. (4—4 ) — 9 7 5 0 —( 15,5 1 2 )

F A B R Y K A  P 0 W 0 Z 0 V
w. sumloiiNHicco

(dawniej B r  i i  I t l a ) ,  Nr I 0 6 6 a, ulica Kredytowa.

a  w

(V Jg liO C lP E D E g )
, v * » » e y |> e d y  d z i e c i n n e ,  trzy.kołowe rożnych wiel 
kości. Ceny zniżone i gwarancja za trwałość ’

Handlującym odstępuje się stosowny procent.
 _________________ I1” 6) 9929) — (1565)

Skład Zabawek Dziecinnych
( i O T Ł I B A  L A S K I E G O ,

przy ulicy Senatorskiej pod N rem ’4 6 0 ,
tak  jak  w poprzednich latach tak i w tym roku zaopatrzony 
został w najrozmaitsze Zabawki i wyprzedaje je  po jak  naj­
przystępniejszych cenach, o czem Łaskaw a Publiczność sa­
ma p rzeąo n aćs ię raczy . (3_ 3) _ 9786_ (15554)

TE&OROOZJY
, P R A W D Z I W Y
1 nader przyjemny w smaku

W |Y|I % 
?ptESSA2i

oczyszczony i przysposobiony do uiy tbn  lekarskiego, 
zalecany przez najznakomitszych lekarzy, nadszedł do 
składu aptecznego

LUDWIKA S I K I .
przy ulicy Senatorskiej, 464/5, obok kościoła Sw. A n­
drzeja na placu ratuszowym i sprzedaje się tamże, o- 
raz wo wszystkich znaczniejszych A ptekach Cesarstwa 
i Królestwa po cenach stałych, na ten rok zniżo­
nych
1VB. Dla uniknięcia naśladować, każda flaszka opa­

trzona je s t etykietą i kapslą mc-talową z firmą zakładu 
( l * - 0 ) _______________  —8,941— (14,376)

W drukąrni Kurjera Warszawskiego — Za pozwoleniem Cenzury Rządowej



2-gi DODATEK do KDRJERA WARSZAWSKIEGO Nr 282.
Środa.—  Dnia 10 (22) Grudnia. —  Rok 1869.

W iad o m o śc i L ite rac k ie .
— T y g o d n ik  71 ód  N r 51 w yszed ł z d ru k u  i z a w ie ­

ra : P . T a lle jn  p rz e z  M ic h a ła  G liszczyńsk iego  (d o k .); C ó rk a  
p a s to ra  p rz e z  E d m u n d a  A b o u t; K o r re s p o n d e n c ja ' z P a r y ż a ;  
P rz e g lą d  l i te r a c k i ,  a r ty s ty c z n y , t e a t r a ln y  i r ó ż n e  w iadom o- 
Sci; O b razy  n a  W y s ta w ie  z a c h ę ty  sz tu k  p ię k n y c h . O u b io ­
ra c h . D o teg o  n u m e ru  d o łączo n o  a rk u sz  z  d rz e w o ry ta m i i 
a rk u s z  z k ro ja m i, o ra z  K f le n d a rz  n a  ro k  1870.

— P rz y ja c ie l llz lec l, N r 103 w y szed ł z d ru k u  i za- 
w ięra : S ęp y , p rz e z  K . P . (z ry c in ą ); H e n ry k  W a lp o t p ie rw ­
szy m is trz  K rz y ż a k ó w , (d o k o ń czen ie ) L u d w ik  4 -ty  K ró l 
F ra n c j i  (z d w iem a  ry c in a m ij;  S z k ła , (c. d . ) ; D w aj p r z y ja ­
c ie le  (w iersz) J .  M iłkow sk iego ; Z ło te  słow o, (w iersz) W in ­
cen teg o  P o la ; U czeń  i  p ro fe s o r  (b a jk a ) , F .  M ik o rsk ieg o ; 
K o rre sp o n d e n c ja .

—- Iz ra e lity , N r  50 w y szed ł z d ru k u  i z a w ie ra : S łó w ­
ko  o u rg a n iz o w a n iu  p ry w a tn e j  d o b ro c z y n n o śc i w gm in ie  
W a rsz a w sk ie j;  L is t  do R e d a k to ra  I z ra e l i ty ,  w p rzed m io c ie  
zm ian y  p ro g ra m u  W y d z ia łu  L o m d e j T o ra h  p rz e z  R .; G a le r ja  
s ła w n y ch  k o b ie t  w Iz ra e lu ;  I . S a ra  K o p ia  S u llam , o p ra c o w a ł 
Jo a c h im  L e in h e u d le r ;  H ra b ia  czy  Ż y d ?  Pow ieść  w sp ó łc zesn a  
D - ra  L  w olno p r z e ło ż y ła  S. (d . c.); K ro n ik a ; R o z m a ito śc i.

— G aze ta  L e k a r s k a  N r  25, w y szed ł z  d ru k u  i z a ­
w ie ra : P ra c e  o ry g in a ln e ; R o p ie ń  w ja m ie  o p łu c n e j (e m p y e m a  
s in is tru m ); p rz e b ic ie  k la tk i  p ie rsio w ej ( th o ra c o c e n th e s is ) ;  
w yzdrow ien ie ; S p o s trz e ż e n ie  z  p ra k ty k i  p ry w a tn e j D - ra  E r -  
lick ieg o ; C a łk o w ite  p o d o k o s tn e  w y p itow an i.t s ta w u  ło k c io ­
w ego p raw eg o  Ire se c tio  su b p e r io s to a lis  to ta l is  c u b it i  d e x tr i)  
z pow odu  p ró c h n ie n ia  kośc i (o le n a rth ro c a c e ) ; w y zd ro w ien ie  
z p rzy w ró c en iem  zu p e łn e j u ży w a ln o śc i k o ń czy n y , p rz e z  p r  of. 
G irsz to w ta , (c. d. dokoń .); K ro n ik a  Z a g ra n ic z n a ;  O in h a la ­
c jach  i u ży teczn o śc i te j m e to d y  le c z e n ia , p rz e z  D ra  L a n -  
gow skiego , (c. d. i dok .); W iad o m o śc i b ie ż ą c e ; O k w as ie  je -  
d n o ch lo ru o c to w y m , p r z e z  D ra  H . F u d a k o w s k ie g o ; A ssy s te n - 
ci k l in ik  Ces. U n iw e rsy te tu  W a m . ;  N ow i d o k to ro w ie ; Od 
R e d a k c ji. D o d a te k : H is to r ja  s z p ita la  D z ie c ią tk a  J e z u s  
w W a rsz a w ie , ( s tr . 237 —252), p rz e z  J u l ja n a  B a r to sz e w ic z a , 
(c. d .); H is to lcg ji i H L to c h e m ji  a rk u sz  6 4 ty ; A n a to m ji p a ­
to lo g iczn e j a rk u s z  24 ty ; F a rm a k o g n o z ji  T o m u  l ig o  a rk u s z  
J8 ty , I9 ty , 20 ty , 2 is z y  i 22g i; C h iru rg ji  te o re ty c z n e j  T o m u  
II go a rk u s z  12 (z ta b lic ą  c h ro m o lito g ra fo w a n ą ) .

— Korzy N r 51 w y szed ł z d ru k u  i z a w ie ra : O p ię k n e j 
k ró le w n e j; D o d a te k  do G aw ęd e k  R z e m ie ś ln ic z y c h ; R e lig ja  
w R o ln ic tw ie ; R ó ż n c śc i i rzeczy  b ie ż ą c e ; S z p a k  i G ęś (w iersz); 
M yśli; D o n ies ien ia .

— G azety  H o ln tcze j N r 50, w yszed ł z d ru k u  i z a ­
w ie ra : O p o trz e b ie  k ilk u  n a  je d n y m  fo lw a rk u  s y s te ra a tó w  
p rz e z  K o n s ta n te g o  K oncew icza; L is t  V I I I  o p rz e m y śle  c u ­
k row niczym  w e F ra n c j i  (dok.) p rz e z  P o l ik a rp a  S z lązk iew i- 
c za ; O ow cach  i s ta n o w isk u  ic h  w g o sp o d a rs tw ie  (do k o ń .) 
p rz e z  T- K arczew sk ieg o ; K o rre sp o n d e n c ja  g o sp o d a rs k a  z  o- 
k o lie  O p o la  (n a d  W is łą ), p rzez  J u l ja n a  F a b isz e w sk ie g o ; 
P rz e g lą d  p rzem y sło w o -h an d lo w y ; O g ło sz e n ia  g o sp o d a rsk ie ; 
H o d o w la  k o n i; W y śc ig i w M oskw ie 1869 r .  (dokoń .): W  o d ­
c in k u ; O c e n ie  d z ie łk a ;  „ P ra w d z iw a  h is to r ja  l a t  m ło d y c h  
A n d rz e ja  K o s ta ra  p rz e z  G rz e s ia  z M ogiły ; K ro n ik a  ro ln ic z a  
z  P a r y ż a  (c. d .) , p rz e z  Z y g m u n ta  G aw areck ieg o .

— Bluszczu N r  50 w y szed ł z d ru k u  i  z a w ie ra : Z o fja  
W ę g ie rsk a , p rz e z  M . U n ick ą  (z d rzew  ); S o n e t, p r z e z  E l. 
N ow e k s ią ż k i  D z ie c in n e , p rz e z  M . I ln ic k ą ;  B ró n is ia , (po­
w ieść c ią g  d a lszy ); P rz e g lą d  te a tra ln y  p rz e z  E d w a rd a  L u -  
bo w sk ieg o ; R u c h  m u zy czn y  p rz e z  J a n a  K leczy ń sk ieg o ; T o ­
w arzy stw o  g im n a s ty c z n e  k o b ie t  czesk ich , p rz e z  B ro n is ła w a  
G rab o w sk ieg o ; G o sp o d ars tw o  k o b iece , p rzez  J .  B . R ogo j- 
sk iego ; D ro b n e  lis tk i . D o d a te k . K a f ta n ik  w yszyw any  z ło tą  
p le c io n k ą ; W z ó r  n a  p a s  do  d zw o n k a  a tła sk o w y m  i p o d k ła ­
d an y m  h a f te m ; R o z m a ite  k o k a rd y  k raw a to w e , k o k a rd y  do 
w łosów  i k o łn ie rz y k i k ra w a to w e ; S z la k  n a ro ż n y  n a  pow łocz- 
k ę , se rw e ty  i t .  p.

K S I Ę G A R N I A
JÓZEFA KAUFIAMA,

Krakowskie-Przedmieście Nr. 442 zaopatrzona,

NA G W I A Z D K Ę
w liczne książki dla dzieci, tak nakładowe, jako też: 
złożone w kommis w znacznym doborze, a mianowicie: 
Krasickiego Bajki i Przypowieści, ozdobione 12-stu 

rycinami na welinowym papierze. Rs. 1 kop. 2 0 , 
wydanie mniej ozdobne, bez rycin, kop. 67£. 

Kizio i fflizia. Przygody 2-ch figlarnych kotków, k. 75. 
Abecadlnik Obrazkowy, kop. 30.
Przewodnik zabaw, dla młodzieży dorosłej w zwyczaj- 

nem wydaniu, kop. 40. 
na welinowym papierze, kop. 52£.

Ludwik z Ciotką w Busku, Opowiadanie Br. L . .  .kiej, 
(oprawne) kop. 60,
(nieoprawne), kop. 40.

Mikorski Bajki, Część I-sza, kop. 25,
Część Il-ga, kop. 25,

Mała Menażerja dla dzieci kop. 30.
Jachowicz, Powiastki i Bąjki, w 4-ch tomach wyda- 

uie 6-te ozdobione 12-tu rycinami. Dziełko to 
prawdziwej wartości, jest zupełnie wyczerpane 
Rs. 3 kop. 60,

Jachowicz, Pamiątka dla Eryczka, w 4-ch tomach 
z ryciną. Rs. 1 kop, 20.

Jachowicz, Rozmowy Matki z Józią służące za wstęp 
do wszelkich nauk, a mianowicie Gramatyki, 
kop. 45.

Posiada także Widoki steoroskopowe i steoroskopy do- 
tychże, Łamigłówki, zabawki Froeblowskie, Gry 
towarzyskie i umysłowe, Arkusze do sklejania 
domków, Teatra i figurki dla dzieci.

Opuściła prassę:
Gra Zoologiczna, zastosowana tak dla małych, jak i 

starszych dzieci koloryzowana z objaśnieniem i 
opisem zwierząt znajdujących się na Tablicy. Grą 
ta nietylko korzyść z Historji Naturalnej, ale ró­
wnież zamiłowanie w młodocianym wieku do 
nauk przyrodzonych,wzbudzić może, kop. 67£, 

Wkrótce także opuści prassę:
Abecadlnik ruchomy i Gra Abecadłowa dla dzieci, któ­

rej celem oprócz zabawy i prawdziwy pożytek. 
Przytem nydeszły z zagramcy, burdzo stosowne na 

Gwiazdkę:
Kopje z obrazków Grodgiera, komplet złożany z 11-tu 

pozyeji. Rs. 2 kop. 50.
( 2 - 3 ) — 9896—

NA G W I A Z D K Ę ”
Księgarnia i Skład Kut
E. H  E \1 ) E  I  S P Ó Ł K A

K o k o w s k ie -P rz e d m ie ś c ie  N r  412A,
P o le c a  w y sz łą  je j  n a k ła d e m  w p o w tó rn e m  w y d a n iu  b a r ­

d zo  p ię k n ą  i p o ż y te c z n ą  k s ią ż k ę  p o d  ty tu łe m :

Histoqa naturalna
krótko zebrana dla młodocianego wieku podług F r. S traes- 
sle ułożona, z w ie lu  k e lo ro w a n e m l ry c in a m i 
n a  IO  ta b lic a c h . Ceną rs. 1 kop. 35.

(k — 3) — 9901 —



¥a Gwiazdkę.
Nowe nakłady Księgarni, składu Nut i Ekspedycji 

pism perjodycznych Maurycego Orgelbranda w War­
szawie, przy ulicy Krakowskie-Przedmieście, Nr 1 no­
wy, naprzeciw posągu Kopernika.

Aniołowie dobroci.
Ośm powiastek dla grzecznych dzieci, z 5 kolorowa- 

nemi obrazkami, okładką chromolitografowaną, w o- 
prawie kartonowanej. Cena 67% kop.

Splotek powieści 
dla dzieci od 5 do 8 lat. Z 5 kolorowanemi obrazkami, 
okładką chromolitografowaną, w oprawie kartonowa­
nej. Cena 67 V2 kop.

Siedm uciech w  obrazkach.
Książeczka obrazkowa z wierszykami dla m ałych  

dziatek, z okładką kolorowaną, w oprawie kartonowa­
nej. Cena 30 kop.

Bawmy się w  żołnierzy.
Książeczka obrazkowa, z wierszykami dla małych 

dziatek, z okładką kolorowaną, w oprawie kartonowa­
nej. Cena 30 kop.

Przygody lalki,
czyli historja o Wirwiduszce. Ozdobione 12 staloryta- 
mi kolorowanemi i 14 drzeworytami; okładka chromo- 
litografowana, oprawa kartonowana. Cena rs. 1 k. 20.

Wszystkie wymienione książki drukowane zagrani­
cą, przy zajmującej treści odpowiedniej założeniu, od­
znaczają się starannością i ozdobnością wydania, wy- 
różniającemi je od wielu innych książek dotychczas wy­
danych. O jednej z nich „Przygody la lk i“ tytuł noszą­
cej, bez zaprzeczenia twierdzić można, że podobnie 
pięknej książki, literatura polska jeszcze nie posiadała.

( 5 - 1 0 )  - 9 7 6 3 —

Następujące Książki stosowne na podaranek dla dzieci 
i doroślejszej młodzieży, lub starszych osób, wyszły nak ła­
dem KSIĘGARNI i ZAKEAEU ARTYSTYCZNO-LITO- 
GRAFICZNEGO A. WzwonkoirskleKÓ, ulica Miodo­
wa Nr 482 (nowy 6) ALBUM WIDOKÓW WARSZAWY. 
Rs. 1 kop. 50. GWIAZDKA czyli KOLENDA, trzy dawniej­
sze lata i z roku bieżącego, po kop. 30 egz. HETMANI 
POLSCY, 9 zeszytów, 21 portretów Rs 13 kop. 50 H I­
STORJA POLSKA treściwie zebrana dla użytku młodzieży, 
bez portretów 45 kop., z portretami królów piórkowemi 
75 kop. kredowemi Rs. i kop. 50. KRÓLOWIE POLSCY, 
40 portretów czarne, 30 kop., chromolitografowane Rs. 1. 
POWIASTKI LUDOWE, E- Ziemięckiej, kop. 50. GA­
LER IA  LESSERA, Królów Polskich z tekstem J. Barto­
szewicza, 44 portrety Rs. 25, taż sama w formacie mniej­
szym Rs. 7 kop. 50. GALERJA ARCYBISKUPÓW i PRY­
MASÓW, z tekstem J. Bartoszewicza, komplet Rs. 25. JÓZEF 
LOMPA Przewodnik dla zwiedzających Częstochowę, z ry ­
cinami, oprawne Rs. l. MATKA, opowiadanie dziecinne 
z 12-ma kolorowanemi obrazkami, kop. 15 NOWOROCZ­
NIE ILLUSTROWANY DLA POLEK, cena kompletnego 
dzieła (6 tomów} Rs. 1 kop. 50, pojedynczo każdy tom 30 
kop. O POKORZE, nauka dla wszystkich, przez X. Hubego, 
kop. co. ŻYWOT Św. FRANCISZKA Z ASSYŻU, przez X. 
Prokopa, Rs. i. Wiele innych książek obrazkowanych ro­
zmaitego rodzaju, tak własnego w jdania jak i innych wy­
dawców, a mianowicie krakowskich, sprzedaje się w tejże 
psięgam i pn cenweli o połow ę I w ięcej zn iżo­
nych. Znaczna liczba lltoffrafji 1 Kler tow qrzy- 
skleił, jakoto: Grn salonow a, kop 60 , Biblijna; 
kop. 60, H istoryczna, kop. 6o. etc. sprzedają się ró ­
wnież w tejże księgarni. (1_ 1) _ 9943_

NA GWIAZDKĘ,
Księgarnia i Skład Nut

pod firmą  
E .  WEIDG I SPÓŁKA

Krakowskie-Przedmieście Nr 412A, 
przygotowała znaczne zapasy -R slążek dla dzieci 1 
starszych w ozdobnych edycjach 1 opra­
wach od cen najnlższszych do w ysokich ,
przyczem zwraca uwagę na tan ie wydania k lassy-  
ków  n iem ieck ich  I francuzklch, których po­
siada wielkie zasoby. (2—3) —9902—

1 B i  1,
Opera

STANISŁAWA MONIUSZKI.
Z powyższej opery wyszły w tych dniach nakładem 

GEBETHNERA i WOLFFA:
Uwertura na fortepjan na 4-ry ręce, Rs. l Kop. 5.
Chór Braminów, ułożony na fortepjan przez Emanuela Ka­

nię. Kop. 75.
Wkrótce ukażą się z tejże opery:

Celniejsze Arje do śpiewu z towarzyszeniem fortepjanu. 
Wyjątki na fortepjan na 2-e i 4-ry ręce; oraz:
Fantazja z ulubionych motywów, układu na fortepjan 

 Emanuela Kani.______________ (3—3)______ —9765—

NA GWIAZDKĘ.
P o l e c a

KSIĘGARNIA I SKŁAD NUT MUZYCZNYCH

Gebethnera i Wolffa,
Chopina, wszystkie kompozycje fortepianowe,

6 ść tomów. Rs. 22 Kop. 50. 
Ilen d tlsoh n a , wszystkie kompozycje forte­

pianowe, 4-ry tomów. Rs. 12 . . .  .
Schumana, kompozycje na 2-ie ręce, l-en tom.

Rs. 3 Kop. 50.
Najtańsze wydania kompozytorów klassycznych,

mianowicie:
Beetowena, wszystkie sonaty......................... Rs. 1. Kop. 8 0 .
Haydna, wyborowe sonaty  „ 48.
Mozarta wszystkie s o n a t y ........................... „  1. „ 2 0 .
Schuberta...................... ...................................... 1 • ,, 2 0 .
W ebera.......................... ,j 48.
Beethovena, wszystkie sinfonie ra  2-ie ręce,

. '  . . Rs. 2 . . . .
na 4-ry ręce, 2 -a tom y. . : . Rs. 3 . . . .

Haydna sławniejsze sinfonje na 4 ry ręce Rs 2 . . . .
Mozarta 6-ść sławnych sinfonji na 4 ręce. Rs. 1. Kop. 2 0 .

Kompozycje oryginalne. . . . Rs. 1. Kop. 2 0 . 
Beetorena sonaty na skrzypce i fortepian: Rs. 1. Kop. 80. 
Zbiór oper rozmaitych w układzie na fortepian,

. po Kop. 48 i 60. 
Katalog szczegółowy tych wydań Księgarnia na żądanie 
 bezpłatnie dostarcza. (3—3)̂  —9861 —

DONIESIENIA*
W  D y w i z j o n i e  Ż andarm sklm  W arszaw - 

sk lem  będą sprzedane z licytacji wysortowane frontowe 
konie. Licytacja odb)waó się będzie w Maneżu przy ulicy 
Królewskiej w dniu 19 (3 1) Grudnia r. b. od godziny l i te j  
rano. (1—3) —9934—

Baszłyki i paletot damski do zbycia,
gaś Pokój przy familji do najęcia z meblami. Wiado­
mość w sklepie pani Brygiewicz, na Nowem-Mieście. 
Dom Zawistowskiego. (1 —3):— 9933— (15715)



— III —

mmmm

przy ulicy Krakowskie-Przedmieście, w  domu 
pod Nr 406/7, obok kościoła Ś-go Krzyża.

Ha nadchodzące Święta.
Zaopatrzył Skład swój w Bakalje świeże, 

Śliwki i Gruszki suszone, Mak biały i niebie­
ski, Miód lipiec i patoka, Orzechy wszelkie, 
owoce świeże Jabłka i Gruszki krajowe, Jab ł­
ka i Gruszki Tyrolskie i inne niższe gatunki 
zagraniczne i krajowe, Winogrona hiszpańskie 
Granaty, Daktyle, Rodzenki Malaga i inne do 
ciast, Marmolady, Cukry, Soki, Czokolady, Ka­
sztany, Marony, Orzechy kokosowe, Wędliny, 
Sery krajowe i zagraniczne, Minogi, Łosoś, 
Sielawy zwyczajne, Augustowskie i nadzwy­
czajnej wielkości, ważące 3 funty jedna sztuka, 
Śledzie uliki, Matyjasowe i holenderskie Sar­
dynki, Sardele, Kapary, Śliwki, Grzyby suszo­
ne, Makarony, Octy, Oliwę Prowancką, Masło 
świeże i solone litewskie w najlepszym gatun­
ku. Słowem to wszystko co może toyć potrzeb- 
nem w każdem domu, a. to po cenach tań­
szych jak w innych zakładach tego rodzaju. 

Bryndza węgierska funt po kop. 30.
Powidła funt po kop. 9. 

z doborem których poleca się Szanownej Pu-

f bliczności.
( 4 - 5 )  - 9 , 7 9 2 -  (15,996)

Im Pamilien-Pensionat in Leipzig,
finden jungę Madcben. welche den Unterricht einer 
Lehranstalt oder Privatunterricht geniessen sollen, 
liebevolle Pflege und Erziehung. Conversation in mo- 
dernen Sprachen und Nachhulfe bei Sckularbeiten. 
Empfehlungen geben die Eltern der Zóglinge nebst 
anderen ausgezeichneten Personen. Franco Anfragen 
erbittet S. Drueulin Leipzig Dórrienstrusse Ib.

(2—*0) ’ —9894—(12,907)
*  *J>JUUUU( JLIJUUULWUtMAWAllsJ
^  M»m zaszczyt zawiadomić Szanowną, Publiczność, ^  
T \ że na nadchodzące Święta Bożego N arodzenia wypie- 

kać będę jak  corocznie S tru cle  m aślane i p ostn e C  
w rozmaitych gatunkach i cenach, których nabyć mo- ^  
żna w Piekarni mojej, w pałacu Karasia, oraz w skle- ^  
pach moich, w pałacu dawniej Zamojskich na Nowym , 
Świecie, w domu Wgo Iwaśkiewicza i przy ulicy Za C  
biej, w pałacu Ordynatów Zamojskich. Co do dobro- r  
ci, Szanowna Publiczność już przekonana.

(2—3) —9912—(15657) «N» Artzt.

Nabywca Cukierni od lat kilkunastu, w domu 
pod Nrem 5-m po-Paulińskim egzystujący, jako 
Subjekt praktykujący w pierwszorzędnych zakła­
dach w kraju, polecam się WW. Panom i Pa­
niom wszelkiemi wyrobami, najakuratniej odra- 
bianemi; codziennie świeżemi Ciastami, Czekoladą, 
Buljonem i Pasztecikami, oprócz tego przysposo­
biłem essencję ponczową w flaszkach po kop. 45, 
Soki, Konfitury, oraz Orszadę w laskach. Pole­
cam sią także na nadchodzące Święta Bożego Na­
rodzenia wszelkiemi Ciastami jako to: Strucle Go­
spodarskie, Placki, Torty i Piramidy, jako też stru­
cle z makiem i Placki z serem. Przytem przyspo­
sobiłem zapasy Cukrów desserowych różnego ga­
tunku, i dla dzieci na kolendę małe pudełeczka 
cukierków. Z czein polecam się łaskawej pamięci 
Szanownej Publiczności. Władysław Drągowski.

(5—6) —9779—(15511)

GRZYBY SUSZONE.
W mleczarni przy ulicy Daniłowiczowskiej Nr 617 w d o ­

mu W-go Pustowskiego, przysłane z Litwy w komis Grzyby 
najpiękniejsze sprzedają się w każdym czasie za bardzo 
przystępną cenę (1— 1)—9942—(15711)

ja
O W O C E  M A R S Y L IJ S K IE .

Rodzenki Malaga w ozdobnych paczkach, Daktyle, 
Migdały w łópinkach a laa Princes, Śliwki Francuz- 
kie w puszkach Imperial, Jab łka  Tyrolskie, Orzechy 
Amerykańskie, M arsylijskie i t. p. Pasztet S tras- 
burgski, Kawior, Śledzie, Minogi, Sardele, Trufle, 
Championv. Szparagi, Groszek Francuzki nadeszły 
polecą: S k ład  W in , D e lik a te só w  i  T o w a ­
r ó w  K olon ialnych  P. S P R I N G E R ,  

przy ulicy S-to-Krzyzkiej róg Szkolnej Nr 1328.
(1—6) — 9,810—(15,310)

Mam honor donieść Prześwietnej Publiczności, iż jak  od 
wialu lat, tak  i na nadchodzące Święta Bożego Narodzenia 
dostanie kupić Strucli maślanych z przyprawami, jak  i wo­
dnych na różno ceny, w Rynku Starego-M iasta przy P ie­
karni mojej pod N-rem 65. W bramie Roselera domu prze­
chodnim, dziś Wielmożnego Piotrowskiego, przy ulicy Se­
natorskiej. W bramie domu W. Draca pod Nrem 481, przy 
ulicy miodowej. Na Krakowskiem-Przedmieściu w sieni 
gdzie A pteka w domu W. Kubarskiego Nr 431. W  Sklepie 
przy ulicy S-to Jerskiej w domu W. Luxenburga pod N-rem 
1775. Przy ulicy F re ta  Szerokiej w domu W. Szwotzer 
Nr 274 w Sklepie. W  domu W. Naimskipgo przy ulicy 
Przejazd pod N-rem 649, i w domu W. E lsnera, w sklepie 
przy ulicy Nowo-Senatorskiej pod N-rem 476d.

Jan  Stelnm etz.
(1 — 1) — 9903-(15 ,685)

5mnrrmmrvmrYir Yirrrainnnrw

aż do rs. 2000  wgotowiznie na  umiarkowany procent po­
trzeba na pierwszy numer hypoteki domu w W arszawie 
przy pryncypalnej ulicy położonego, którego hypoteka już 
od la t dawnych jes t zupełnie uregulowaną i żadBych niema 
długów. Bliższa wiadomość w Zakładzie Optycznym Ale­
ksandra Chwata ulica Miodowa Nr 484 (nowy 10) wprost 
Rządu Gubernjalnego. Tamże złożono do sprzedania za rs. 80 . 
A lgierkę Skunksow ą z wyborowych skunksów na 
mężczyznę średniego wzrostu, prawie nową, czarnym suknem 
pokrytą, k tóra  przed rokiem kosztowała rs- 120 .

( I —3) —9923—(15685)



— IV -

MAGAZYN W YROBÓW  RĘKAWICZNIOZYCH
iJD'JLlA EM8EUa«D

przy ulicy U ługirj ]Vr586a, wprost lle te lu  llrezdrńaKie^o.

Z a o p a trz o n y  z o s ta ł  w z n acz n y  d o b ó r  R ę k a w ic z e k  p raw d z iw y ch  k o z ło w y ch , g lan so w an y ch , d u ń sk ic h  i z a m s z o ­
w ych w ró ż n y c h  k o lo ra c h . T a k ż e  w w ie lk i w y b ó r  s ta ra n n ie  w ykoń czo n y ch  S p o d n i do  k o n n e j ja z d y , K a f ta n ik ó w  i 
K aleso n ó w  z n a jp ię k n ie jsz y c h  s k ó re k  k o z ło w y ch  i  je le n ic h , c h ro n ią c y c h  c ia ło  od  sz k o d liw y ch  z m ian  p o w ie trz a , 
P rz e ś c ie r a d e ł  sa rn ic h , je le n ic h , lam o w a n y c h  w s tą ż k ą , n a d z w y c z a j p ra k ty c z n y c h  w p o d ró ży . S k ó ry  ło sio w e n a  ł ó ż ­
k a , P o d u sz k i sa fjan o w e  i zam szo w e, S z e lk i sk ó rz a n n e , taśm o w e, g u m o w e  i  je d w a b n e , B a n d a ż e , P asy , P u lw e rsa k i ,  
T o rb y  p o d ró ż n e  i w ie le  in n y ch  p rz e d m io tó w  ręk a w ic z n ic z y c h . P rz y te m  M a g azy n  p o s ia d a  zn a c z n y  z a p a s  B ie liz n y  
m ęzk ie j go to w ej, ręc z n e g o  sz y c ia , a  m ian o w ic ie : K o sz u le  w ebow e, p e rk a lo w e  i p ikow e, K o łn ie rz y k i, P ó łk o sz u lk i  i 
M a n k ie ty , ta k ż e  K a le so n y  p łó c ie n n e  i try k o to w e , o ra z  S k a rp e tk i ,  K ra w a ty  w ró ż n y c h  fa so n ac h , S z a lik i, C h u s tk i n a  
sz y ję  je d w a b n e  i k a sz m iro w e  w n a jn o w szy m  g u śc ie , ró w n ie ż  fu la ro w e  i p łó c ie n n e  do  n o sa , S p in k i do g o rsu  o ra z  r ę ­
k aw ó w , W o reczk i do p ie n ię d z y  i t . p.

W ła śc ic ie l p o m ien io n eg o  z a k ła d u , ch c ą c  u c z y n ić  z a d o sy ć  w sze lk im  w y m ag an io m  i s to su ją c  się  do te r a ź n ie j ­
sz y ch  czasów , p o sta n o w ił sp rz e d a w a ć  w szy stk o  w sw ym  m a g a z y n ie  p o  c e n ie  z n a c z n ie  zn iżo n e j ja k  d o ty c h c z a s , z e z e m  
m a h o n o r  p o lec ić  s ię  S zanow nej P u b lic z n o śc i, licząc  ró w n ież  n a d a l  n a  to ż  sa m e  z a u fa n ie  i w zg lędy  ja k ie m i go d o ­
tą d  z a sz czy cać  ra c z y ła .

IVB. P P . K u p c o m  z p ro w in c ji i C e sa rs tw a , b io rący m  rę k a w ic z k i n a  tu z in y , o d s tę p u je  s ię  z n acz n y  r a b a t .
( I — 6J — 9 ;932— (3135)

U B O Ż D Z E  S U C H E ,
z Fabryki A d. Ig. M autnera i Syna, w  W iednia
z n a n e  p o w szech n ie  ja k o  n a jle p s z e , n a d c h o d z ą  co d z ien n ie  d o  
S k ła d u  m ego p rz y  ro g u  u licy  M iodow ej i S e n a to rsk ie j, w d o ­
m u  W g o  B u jn o , p o d  N r  497, n a  is z e m  p ię tr z e  o d  f ro n tu . 
W e jśc ie  od  u licy  S e n a to rs k ie j , w p ro st b ra m y  d o m u  p r z e ­
ch o d n ieg o  d aw n ie j R o z le rs , z n a d m ie n ie n ie m , iż  D ro żd ży  
ty c h  P P . G o sp o d y n ie  do  p ie c z e n ia  c ia s t, o ra z  P P . O byw ate le  
d o  go rze lń , p o trz e b u ją  b r a ć  zn a c z n ie  m n ie j, n iż  w ie lu  innych , 
p o le c a ją c y c h  się  g łó w n ie  ta n io śc ią , gdyż k ilk a  g ro szy  tym  
sp o so b em  z ao szczęd zo n y c h  m o g ą  d ro g o  k o sz to w a ć  n a  s t r a ­
c ie  u ż y ty c h  do p ieczy w a m a to r ja łó w . L. L.IEBERT.

( 8 — 8) — 9551 — 115207)

%, -yfe* M a g a z y n
% M l fi. Z a g ra n ic z n y c h  i W a r-

T W g  sz aw sk ich  w H o te lu  A u
A e = * S .  g ie h k im  ______
M a h o n o r  d o n ie ść  S zan o w n ej P u b lic z n o śc i, ż e  M eblo  
sw e, k tó r e  d o tą d  z a le c a ły  się  z n a n ą  w y k w in tn cśc ią
i  g u s te m , o b ecn ie  o d z n a c z a ją  się  je s z c z e  p rz y s tę p -
n o śc ią  cen . (1 1 — 30) — 9 ,4 3 8 — 110,674)

Fabryka Kapeluszy
J  M Ł O T K O W  S K I E G O

p rz y  u licy  D łu g ie j w d o m u  B o k a u a  N r  545. 
P o s ia d a  z n a c z n y  z a p a s  n a jśw ieższe g o  fa so n u  k a p e lu s z y  

m ę z k ic h  od  r s .  2 lj ,  do  r s  6 , co do  d a m s k ic h  i c z a p e k  to  
t a k o * e  po n a d e r  z n iż o n e j cen io . P rz y jm u je  z a ra z e m  w szel- 
k i r  p r z e ró b k i  t a k  d a m sk ie  j a k o  te ż  m ę z k ie , o ra z  cy lin d ry  
d o  o d p ra so w a n ia  p o  k o p . i o , — a  to  z n a jw ię k s z ą  a k u ra tn o -  
śc ią  Z  czem  p o le c a  s ię  ła sk a w y m  w zględom  S zan o w n e j 
P u b lic z n o śc i. (2 — 3) — 9909— (15669)

IpstrFEHiM gyifBiM SW tfW ieffl
3 DO FILII HANDLU WIN E

DELIKATESÓW I TOWARÓW KOLONIALNYCH
p o d  f irm ą  Simon et S tecki 

przy ulicy N o w y -Ś w ia t N r 13,
na nadchodzące św ięta nadeszły św ieże: 

P asztety  Strasburgskie tegoroczne w puszkach 
i terynkach; SERY: Brie, Roquefort, Neuchatel, 
Mont d o r  Szw ajcarski, Hollenderski śm ietan­
k ow y  i Kajdlowski, oraz wszelkie św ieże Ba- 
kalje. (2—3) — 9906—(12647)

i P J l E £ f a E n M 5 ^ M j w w j i § p  n q p  rifl

N iże j p o d p isa n y  po o tw o rzen iu  n a  now o Piekarni 
m o je j, w y p iek am  ta k  ja k  l a t  p o p rz e d n ic h , św ieże  p ieczyw o 
d w a  ra z y  d z ien n ie . N a  n a d c h o d z ą c e  Ś w ię ta , w yp iek ać  b ę d ę  
S tu c le , B a b k i i P la c k i m a ś la a n e , o ra z  S tru c le  w odne, z n a j­
p ię k n ie jsz e j m ąk i, po  cen a c h  u m ia rk o w a n y c h , z czem  p o le ­
cam  się  w zględom  S zanow nej P u b liczn o śc i. U lica  C h ło d n a  
N r  36 (896). O b s ta lu n k i p rz y jm u ją  do 23 G ru d a ią  1869 r.

— 99 2 1 — (15716) A . l i i n d e i i i n n u .

Handel Galanteryjny
Ł E O A A H D A  K i*  «  A l .E  U  S I EG O ,

na Krak,-Przedm ., Nr 445, wprost b. odwachu;
O trz y m a ł w tv c h  d n ia c h  z z a g ra n ic y  t r a n s p o r t  ro z ­

m a ity c h  to w aró w , a m ian o w ic ie : P erfum y ', P o m ad y , 
M y d ła  a n g ie lsk ie  i f ra n c u sk ie , O cty  i W o d y  tu a le to -  
w e, K re m y , P u d ry  ry żo w e , B la n sz e  i in n e  k o sm e ty k i 
s łu ż ą c e  do  u d e l ik a tn ie n ia  p łc i, F a rb y  do w ło só w  w o- 
śm iu  g a tu n k a c h , F ik s a tu a r y ,  S a sz e ty , W o d y  i  P ro s z ­
k i do  zębów , W o d y  m ię to w e, lew an d o w e i k o łb ń sk ie , 
P o rtm o n e ty , P o r tc ig s r ,  P u g ila re sy , P o r t ta b a k ,  N o ti­
ces , K o p e r ty  i W o re c z k i do  p ien ięd zy , P o r tfe i le  do 
pap ie ró w  z p rz y b o ra m i do p is a n ia  i b e z  ty c h ż e , T o ­
re b k i d am sk ie , N e sse se ry , P u d e łk a  do rę k a w ic z e k  i 
pe rfu m  — w szy stk ie  p rz y b o ry  m y śliw sk ie , B iż u te r ję  
c z a rn ą  i z ło c o n ą , W a c h la r z e  b alow e n a jro z m a itsz e , 
K ra w a ty , S z a lik i, L a s k i ,  P a ra s o le , S z e lk i, P o d w iązk i 
i t  p .—  P rz e d e w sz y s tk ie m  z a ś  z a le c a  w ie lk i w ybór 
g ra ją c y c h  T a b a k ie re k , S z k a tu łe k  czy li K arilio n ó w  
w ygryw ających  od  4 — 12 sz tu k , z g ło sa m i m an d o lin o - 
w erni, f o r te  p ia n o  i  zw y cz a jn em i, n a d e r  m is te rn ie  
w y k o ń czan y ch ; N e sse se ry  d a m s k ie  w g u śc ie  tu a le to -  
wym  i P o r tm o n e ty  do cy g a r ta k ż 8  g ra ją c e , H a rm o n i-  
f le ty  o ro z m a ity c h  fa so n a c h  do g r a n ia  rę k o m a , m e ­
c h a n ic z n e  z k o rb ą , H a rm o n ijk i  u s tn e  i rę c z n e  w n a j ­
ro z m a itsz y c h  w ie lk o śc iach , ja k  ró w n ie ż  w ie le  in n y c h  
e le g a n c k ic h  p rz y b o ró w , k tó r e  p rz y  n a d c h o d z ą c e j 
g w iazd ce  m o g ą  s łu ż y ć  z a  m iły  u p o m in e k , zw łaszcza , 
ż e  cen y  s ą  n a d e r  p rz y s tę p n e .

(4— 6) ___________ — 9 ,7 8 4 — (15,563) B

Kubli srebrem 3,000,
j e s t  do u L k o w a n ia  z a ra z  lu b  od  N ow ego R o k u , n a  
p ie rw szy  a lb o  d ru g i n u m e r  b y p o te k i d om u  m u ro ­

w anego  t u  w W a rsz a w ie  n a  je d n e j z p ry u c y p a ln y c h  u lic  p o ­
ło żo n eg o . U p ra sz a  s ię  o zo s ta w ie n ie  d o k ła d n e g o  a d re s s u  
w R e d a k c j i  „ K u r je r a  W a rsz a w sk ie g o "  p o d  l i te ra m i L. P. 

(2 — s ) — 989 1 — (15671)



i r o n r m  u  i * a u  k r
J a k  to z w y k le rok  za r o k i em, 

Czyż można sposobność rzucić
Sk le p H e m a n a  W i n a w e r a ,  

Co się każde] buzi nada,
Który od innyeh win lepszy,

Daktyle, Figi Sułtańskie, 
To wszystko w sobie zamyka

*
t .
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n^imodo^ owrazifreją; 
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Im ounńpz P avs ‘feiosoruuj j  
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‘w b i m .'b z  oó o s r s I z s a l  o j  u j ę

in^podsoj) npzn t̂ pPjs
4 0 4TT i i  m  e  ■* i i  o  w  y  f f ) ( 2— 3 ) — 9877 — ( 15 ,614 )

O S O B —
latniona do szycia Bielizny i Krawiecczyzny, oraz obc­
ina z Gospodarstwem domowem, pragnie przyjąć odpo­
r n ie  miejsce. Wiadomość przy ulicy F re ta  pod Nr 268, 
Sklepie Obuwia Damskiego. (2—3) — 9858— 15 1

SKŁAD ZAPAŁEK I ROZMAITOŚCI 
wprost Hotelu Rzymskiego

F O M A S A  B f f i l l .
Urządził wyprzedaż Zabawek Dziecinnych po zniżonej 
cenie. Zaopatrzył się w najwięcej) poszukiwane wyro­
by tabaczne z różnych fabryk, zaprawy do podłóg, 
mydła tualetowe i t. p., Posiada Drożdże Suche Wie­
deńskie codzień świeże. Tamże zostawiono w komiss 
2 Wazy do wina Szampańskiego plaque po rs. 15 .— 
Skrzypce z futerałem za rs; 50. — Palto bobrowe i 
Czapka mało używane za rs. 60.

( 3 - 3 )  —9817—(15559)

Z powodu zw inięcia

Fabryki Wyrobów Kuśnierskich,
na zawsze z włosem i białoskórniczych z dniem l Lutego 
1870 roku, W łaściciel nieruchomości N r 75 na Nowej P ra ­
dze o kilkadziesiąt kroków od furtki kolei petersburgskiej 
sytuowanej, ma zaszczyt podać do wiadomości pp. F a b ry ­
kantów i Przemysłowców, iż posesja ta  cała murowana, 
blachą kryta z dziedzińcem przeszło 6 tysię y łokci kwa - 
dratowych wynoszącym z dniem l Lutego 1870 roku jest 
do wynajęcia, z wielkiemi salami do robót, suszarniam i 
górami, składami na drwa i węgle, stajnią, wozownią i 
spichrzem. Przydatną by była na zakład tego samego ro ­
dzaju, garbarnią, mydlarnią, dystylarnią wódek i araków , 
fabrykę Cygar i Papierosów. Nadto w tym samym dziedziń­
cu je s t domek parterowy zewnątrz i wewnątrz otynkowany 
składający się na dole z pięciu pokoi wytapetowanycb, ku 
chni i sieni, oraz na górze czterech facjatek w raz z p rzed­
pokojami także wytynkowanych od l M arca i87o roku do 
wynajęcia. Wiadomość u W łaściciela pód Nr 8 przy ulicy 
Granicznej, mieszkania Nr 4, do godziny dziewiątej zrana 
i od drugiej do czwartej po południu.

(2 — 3 ) — 9 6 2 6 — ( 1 5 8 4 4 )



-  VI -

NOWO OTWORZONY

SKŁAD WĘGLI KAMIENNYCH

p r z y  kolei Warszawsko-Wiedeńskiej, obok rogatek Jerozolimskich, pod  N r  cm 1,

otrzymał pierwszy transport WĘ&LA zagranicznego, w dobrym 
gatunku,

który sprzedaje się po "75 kopiejek za korzec.
Węgle nabywać można: całemi wagonami, w skrzyniach po 10 korcy, w skrzy­

niach po 5 korcy, oraz w skrzynkach półkorcowych, za odstawę od korca pokop- 5.
Skrzynie i Skrzynki są przez Urząd Miar i Wag ostemplowane, nadto zamykane 

i  plombą moją z literami L .  IK . opatrzone. < t
Obstalunki przyjmowane śą we wszystkich moich Składach 

Herbaty w Warszawie.
(a_ 8) J  - 9 , 8 5 9  -(15 ,590)

FABUYH1
WYROBÓW CUKROWYCH,

D race D ęsserow e, Roks.D rops Landrins, Karmel­
k i F igury, K onserw y, D ragantow e P esty lk i i 

C zekoladowe w yroby.
L U D W IK A  K U BE,

p rzy  ulicy Elektoralnej Nr 794, wprost ulicy Orlej.
Ma zaszczyt donieść Szanownej Publiczności, że na 

nadchodzące święta Bożego Narodzenia, przysposobi­
ła  zapas rozmaitych w smaku i gustownych wyrobów 
z Cukru, szczególnie do ustrojenia Choinek, Figury i 
okazałe Gruppy Cukrów desserowych, t. j. Pomado - 
wych, Fondant cristalisó, likworowych w różnych 
smakach, Marcypanowych i Konserwowych’, przeszło 
do dwudziestu gatunków Cukrów Dragć, w różnych li­
kworowych smakach, Karmelków; Desserowa Czeko­
lada w najdelikatniejszych przyprawach, Pralinów. 
Wszystkie te wyroby powyższa Fabryka sprzedaje po 
cenie fabrycznej, a dla handlujących i Cukierników 
kupując większe partje, udziela odpowiedni rabat.

(3—3 — —9819— (15560)

J e s t  do wydzierżawienia od dnia  l Kwietnia 1870 roku

P A S T W I S K O ,
czyli prawo pzszenia  by d ła  n a  polach obozowych o raz  do 
w ynajęcia od lgo  Stycznia tegoż roku  w domu pod N r 27A, 
p rzy  rog a tk ach  Pow ązkowskich po łożonym , lokal odpow ie­
dni n a  C ukiernią lub  R estau rac ją  i d rug i m niejszy na  p ry ­
w atne m ieszkanie. W iadom ość u W łaścic iela  d ó b r Pow ą­
zek  lub  jego R ządcy. (1—3) — 9935— (15703)

Skład Win najwyborniejszych 
i bardzo tanich

Stanisława Hnaapc i §ka
p rzy  ulicy Krakowskie Przedmieście, w domu 

Nr 2667.
Na nadchodzące Święta

‘ma zaszczyt polecić się Szanownej Publiczności- iż posiada 
wina: tak wyborowe W ęgierskie  j a k  i tańszych gatunków, 
F ra u c n zk ie  białe  i czerwono, oraz  Burgundzkio, o d znacza­
jące  się prawdziwą d>brocią, j a k  niemniej Hiszpańskie:  
Mvyoistr ,  Xeres, D ry -M id e rc ,  Po r t -W ei  o b ia łe  i czerwone, 
oraz L ac r im a  Christi i W ina  Cypryjskie. W szystk ie  ga ­
tunk i  w ina  obok cen niższych niż w innych handlach, po­
siadają  przymioty zadowolić mogąeo na jw ybredniejszych  
znawców. Taniość win tyehżo u iprawiodliwia  się tem, że 
Właścic iele  rzeczonego składu mniej wydatków ponoszą na 
wystawności, a  raczej ca łą  swoją s ta ranność  zw raca ją  na 
istotDą dobroć wina o ezem Szanowna Publiczność w k a ż ­
dym razie  przekonać  się raczy, z czem zak ład  tenże  ma 
zaszczyt Je j  s ię  polecić.  -

(1 — 3) — 9938—(15719)

Powodowany licznemi pochwałami,  że 
s trzyżenie  i fryzowanie włosów, w R azu- 
rze P Ii lesze zyńsItlcRO przy uli­
cy Podwale  w Pałacu Sukcessorów  Dy z 

K ańsk ich  N r 497 egzystujący, na jdokładniej uskutecznia ,  
chcąc na  nadchodząca Święta mieć ksz ta ł tn ie  włosy z e b ra ­
ne, przybyłem do takowej gdzie z zupełnem  moim zad o w o ­
leniem życzenia m oje uskuteczniono. Z przyjemnością  wspo 
minam ż :  urządzenie  gustowne tej R azury , oraz czynność 
zdolnych Subjektów , a  t a k ż e  usłużność porządnie  ub ran y ch  
chłopaczków, każdem u tam  przybyłemu podobać się  będzie.

(1— 1) — 9 928— (.1571 2)



— VII —

F A B R Y C Z N Y  W Y R O B Ó W
K A R O L A  M I N T E R ‘A

POD FIRMĄ

L E O P O L D A  K N O L L ' A
p rzy  ulicy Czystej, Nr 638 lit. B. w domu Bauerfeinda.

Ma honor donieść, że na obecnie zbliżającą się Kolendę przygotował WIELKI WYBÓR ZA- 
i BA WEK dla dzieci, pomiędzy któremi jest wiele, które ułatwiają nauczanie czy tac, tudzież naucza­

ją pierwszych działań arytmetyki, oraz początki jeografji. Zwraca skład uwagę na wyrabiane 
SERWISY z METALU ANGIELSKIEGO, stołowe, do herbaty etc., bardzo ozdobne, niemniej ma 
wielki wybór GIER dziecinnych i towarzyskich. Nareszcie poleca skład swój assortyment wyrobów, 
jako to: Tace, Koszyki do ciast, cukierniczki, Maszynki do kawy, Lampy naftalinowe wszelkiego ro­
dzaju Żyrandole, Świeczniki, Kandelabry ozdobne, bronzowe, złocone i z kompozycji; kwiatarki 
żelazne w kilku wielkościach, Ekrytuary, Popielniczki, Lichtarze stołowe i do gry, w nowych fasonach, 
w kolorach ciemnego brązu i miedzi antiqe; wreszcie tyle innych, a znanych Szanownej Publiczności

attyk Yeloeipedy dla dzieci w różnych wielkościach. ( 6 - 6 )  — 9,666— (18,377)

b a w a k s k i e ,

B i e l a w s k i e  i Ż a r e c k i e ,
ora* P i w o  zwane W A R S Z A W S K I E ,  M A R ­

C O W E  n o w e g o  w y r o b u .

P O R T E R
K R A J O W A ,

znane ze swej dobroci, 
sp rzedają  się  w G m achu T ow arzystw a Dobroczynności, 

od ulicy B ednarskiej.
W łaścic iel przypom ina się Prześw ietnej Publiczności i prosi 

o wczesne zam ów ienia na  nadchodzące Święta.
(5 _ 6 )  — 9697— (15460)

RUSKA
„  m im:
Zawiadamia Szanowną Publiczność, iż na nad- 1 
chodzące ś w i ę t a ,  przyjmuje wszelkie obstalun- 
ki, oraz będzie; piec Strucle z Petersburskiej 
mąki, odznaczającej się białością. .

Dostać takowych będzie można w sklepie 
do tejże piekarni należącym, na Długiej nlicy, 
w domu Elerta po cenach bardzo umiarko- 
wQ'nveb * 01 .9^—1)94-4-—(15718)

m &
P o trzeb n e  są

F A B R Y K A
K A P E L U S Z Y  i C Z AP E K,

oraz

S)

P A M W Y
uzdatn ione  do szycia i stebnow an ia  R ękaw iczek. 

W iadom ość w M agazynie M. W ierzbow ej, u lica W ierzbow a, 
Nr 638a .  ( 3 - 3 )  — 9883— (15635)

M A G A ZY N
S T R O J Ó W  D A MS K I C H ,

W. C O H C 1 I C K 1 E C O ,
egzystu jące przy ulicy W ierzbow ej i rogu N ieca łe j, 

w dom u JW . P rezy d en ta ,
(daw niej przy  u licy D ługiej, w H otelu  Polskim ).

M a zaszczyt donieść Szanownej Publiczności, że W ła śc i­
cie l te jże  F a b ry k i będąc  Z agranicą , po rob ił ró ż n e  zam ów ie­
n ia  na Tow ary, k tó re  obecnie w znacznym  doborze nadeszły , 
a m ianow icie: K A PE L U SZ E  sk ład an e  (ch ap en x  claques) ze 
znanej fab ry k i Gibus e t fils, K W IA T Y  i P IÓ R A  ze zn acz ­
niejszych fabryk  paryzk ich ; o raz  p rzysposob iła  znaczny d o ­
b ó r K A PE L U SZ Y  dam skich  w różnych fasonach, K A P E L U ­
SZY cylindrowych w dobroci n ieustępu jących  zagranicznym . 
CZ A PE K  cywilnych, wojskowych, barankow ych, ( raz  GA R- 
N IT U R K Ó W  dam skich  barankow ych, kasztankow ych , i t .  p ., 
z M ufki, K o łn ierzyka  i Czapeczki sk ładających  się; B A SZ ­
Ł Y K I dam skie, m ęzkie i  dziecinne. Tem i i ty m  podobnem i 
w yrobam i w łasnej fabryki, oraz  p ierw szo-rzędnych z a g ra ­
nicznych poleca się, m ając  nadzieję , że  Szanow na P u b licz ­
ność, ja k  do tąd  ta k  i n adal zaszczycać ją  raczy  swemi 
zwględami. (2— 3) — 99 0 5 — (14242)

- Przy ulicy Nowy-Swiat Nr 28 nowy, na
1 - P n f  2giem piętrze, są do sprzedania OBRAZY 
h R B B B  olejne i FORTEPIAN o 7-miu oktawach, za 
umiarkowaną cenę. Widzieć można każdego czasu.

( 1 - 1 )  — 9925— (15713)
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I .  WITTER IT CQMP.
w pałacu JW. St. Hr. Potockiego I r  415,

O trzym ał w tych dniach Dywany Angielskie w najnowszych deseniach, w różnych rozm iarach kwa­
dratowych i na łokcie, k tó re  po cenie przystępnej sprzedają, się, także Skóry A m erykańskie, Ce­
ra ty  wszelkich gatunków, oraz Ceratę do dziś u nas nieznaną,, k tóra  okazała się najpraktyczniej­
szą, dla dzieci i osób słabych, jakoteż Ceratę dla użycia na zasłonk i, fartuszki, tak  dla dzieci, 
jak  osób starszych, z którem i powyższy Skład  poleca się Szanownej Publiczności.

(1— 3) — 9 9 1 5 ( 1 4 0 3 5
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maaaflttttaa aagflan oaaoappoapooaa aoaaag
Mam honor donieść Szanownej publiczności, iż 

w piekarni mojej egzystującej już od kilku la t przy 
ulicy K rakow skie-Przedm ., obok K opernika, pod 
N r 405, naprzeciw sklepu Wgo Leona K rupeckie- 
go, wypiekać się będą Strucle w różnych gatun-1 
kach, po gospodarsku. Najlepsze funt kop. 20, d r u - } 
gie zaś lżejsze kop. 15 także z makiem, z serem, 
z powidłami, z m igdałam i, wypiekać się zaczną od 
d. 22 b. m. i do ostatniej chwili targu, a wszystko 
z największą starannością, przy rzetelnej wadze. 

( 2 - 3 )  — 6913— (15664) W.  S.
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l  G a r d e r o b y  M ę z k i e j .
Sprzedaje się po cenach bardzo nizkich Palot- 

ty  zimowe, Tużurki, F rak i, Żakiety, pantaljo- 
i kamizelki wszystko z najświesżzych m aterja- 
łów i elegancko wykonane według ostatnich 
fasonów, w Magazynie J . Błońskiego. Ulica 
Bielańska N r 611 nie dochodząc ulicy Długiej, 
naprzeciw  wodociągu. (3 —3)— 9862—(15606) _

I
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>

n i ® .
domi ść ulica 
ciszka.

J e s t do sprzedania

Ogier Stadny
_ młody, rasowy, maści kasztanowatej. W ia- 
N o w y -Ś w ia t  N r 18 nowy, do srangreta F ran- 

(3—3) — 9851 —(15610)

Na Nowera-Mieście, pod N-rem 358, na drngiem piętrze 
od frontu, zą do najęcia 8  P o U e J e ,  lub pojedynczo, ze 
stołem, usługą i meblami. Pojedyóczo po R a r .  1 8 ,  mie­
sięcznie. A kto by sobie rzyczył może mieć i fortepian do 
grania. ( l - l ) - 9 9 2 2 —(15717)

Potrzebne jes t zaraz lub od Nowego Roku

Mieszkanie z meblami,
składające się z 4 lub 5 pokoi i kuchni, na parterze lub 
t e m  piętrze, w okolicach Nowego-Swiatu lub Krakowskie- 
Przedmieście. Ktoby m iał takowe do odnajęcia, zechce się 
zgłosić do K antoru E ryka Jachowicza, K rakow skie P rzed ­
mieście; N r 410 (nowy 5). (2—3) — 9,886— (15,506)

Porządnie umeblowane

duże 2 Pokoje,
w każdym Pokoju dwie Osoby wjgobnie ulokować się mogą, 
każdy z oddzielnym wchodem; do wynajęcia od Nowego R o­
ku, w domu N r 497* przy ulicy Podwal, na l-szem piętrze. 
Wiadomość na miejscu. — Tamże je s t do sprzedania 
S Z C Z A W  marynowany w komiss dany, funt po Kop. 15.

(3—3) — 9826 —(15558)

Za Ra. 100
do naięcia od dziś do l3go Kwietnia 1870 r., na l-m  p iętrze

4  Pokoje umeblowane i Kuchnia;
może być osobno dodana Stajnia i Wozownia. 

Wiadomość u P iętk i, N r 1346B, ulica Mazowiecka.
(8— 3) -9 8 0 9 — (15553)

Za rsr. 660 rocznie,
7 Pokoi z Przedpokojem , K uchnią , S tajn ią  Wozo­
wnią i wszelkiemi wygodami, do wynajęcia każdego 
czasu w Aleach Jerozolim skich, N r 1574/.

(1— 3) — 9930— (15710)

Do najęcia każdego czasu

Dwa Pokoje
i przedpokój na lszem  piętrze od frontu J przy ulicy 
Bednarskiej N r 17 nowy. S tróż miejscowy wskaże. 

( 1 - 3 ) ___________ — 9936—(15714)

t Dnia l6go b. m. zginęła z Saskiego Placu, 
SURA, Wyżlica Angielska (Setor), mająca 

10 miesięcy, żółta, końce nóg białe, z łysiną na 
łbie; na szyi m iała skórzaną Obróżkę. U pra­

sza się o odprowadzenie, lub danie znać, gdzie się znajdu­
je , do Zamku, pod N r 5 mieszkania, za sowitą nagrodą.

(3 — 3) —9870— (15343)

Z a  n a g r o d ą .
■ W  dniu 17-tym b. m., w Piątek, wybiegł z do­

mu, P IE S , P u ile l ,  zupełnie biały, mordka 
i łapy podstrzyżone; na szyi m iał czerwoną 

— W stążkę. Łaskawy Znalazca raczy go zwrócić
na ulicę Nowy-Swiat, N r domu nowy 57, do Stróża P iotra, 
gdzie otrzym a nagrodę. (3— 3) — 9884—(15638)

W drukarni Kurjera Warszawskiego — Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.


